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Reforma podatku obrotowegoQPONMLKJIHGFEDCBA

T ylko w śród rzem iosła cisza, 

jak gdyby spraw a ta ich nic nie obchodziła . Z gło­

szone przez daw niejsze kierow nictw a zw iązków  

rzem ieśln iczych m em orjały niem a kto poprzeć i 

poszły przy opracow yw aniu now eli w  zapom nie­

nie, R ozbicie rzem iosła um ożliw iło sy tuację, źe w  

chw ili decydującej zabrak ło ludzi, którzyby m ogli 

stanąć skutecznie w  obronie deptanych  żyw otnych  

zagadnień rzem ieśln iczych . N arzucający się rze­

m iosłu opiekunow ie endeccy ogran iczy li się do  

w niesien ia popraw ek, które dla zapam iętan ia na ­

leży stw ierdzić, a m ianow icie:

1) zw oln ien ie od podatku całego eksportu (u- 

w zględnione przez R ząd w  stosunku do eksportu  

ro lnego); 2) obniżen ie zasadniczej staw ki podatko ­

w ej dla w szystk ich kategory j obro tów do z 

w yjątk iem  hurtu, skupu i dostaw , dla których sta­

w ka w ynosiłaby * L/2% (w yjątek —  uw zględniony  

przez R ząd); 3) rozłożenie na dw ie raty opłat za  

św iadectw a przem ysłow e.

Pod  w rażeniem  snu  ro ln ik ten udał się do prof. 

M arsullo , prow adzącego prace w ykopaliskow e na  

poblisk im  cm entarzu  z czasów  przedchrystusow ych  

i opow iedział m u o sw oim  śn ie . Profesor M arsullo  

udał się na w skazane m iejsce w raz z robotn ikam i

i na głębokości m etra isto tn ie odnaleziono grobo ­

w iec ze zw łokam i, doskonale zachow anem i.

Z daniem prof. iM arsullo szk ielet pochodzi z 

pierw szych w ieków pochrystusow ych.

O  rzem iośle ani słow a.

T ak sam o zaw iedli ci, którzy rob iąc politykę  

prorządow ą, czynili to dla celów  czysto politycz­

nych  w zgl. dla zaspokojen ia, w łasnych am bicy j. M i- 

sła , by  je nadal ciągnąć w  ogonku in teresów  w iel­

ko - przem ysłow ych, nadużyw ających nadal rze- 

sło jako zaporę do w łaściw ego ustosunkow ania się  

fiskusu do zagadnień przem ysłow ych.

m o, że istn ieje uzgodniona uchw ała w szystk ich or 

ganizacyj rzem ieśln iczych , że ostateczne zebran ie  

organizacyjne N aczelnej R ady R zem ieśln iczej od­

być się m iało w  lu tym  roku zeszłego , zebran ia te ­

go nie zw ołano i rzem iosło do dziś dnia jest bez  

reprezentacji naczelnej, któraby w  chw ili tak w a­

żnej m ogła skutecznie bronić w ysuniętych tez rze­

m iosła, A przecież obrona ta jest ła tw iejsza niż  

kiedykolw iek . U staw a przem ysłow a w yodrębniła  

rzem iosło z pod  ogólnego pojęcia przem ysłu  i siw o  

rzy ła z niego czynnik gospodarczy konkretny .

O tóż do czego doprow adziła  pohopność do par- 

ty jn ictw a i siana celow o niezgoda w śród rzem io- 

T ak oto zostało rzem iosło znow u pom inięte  

przy ustalen iu jego najżyw otn iejszych zagadnień . 

T ak w ięc nadal płacić będzie za sw oją niezgodę i 

n ierozw agę podtrzym anym  dla niej haraczem  w e  

form ie 2 R a  % podatku obro tow ego.

W niesiony przez R ząd do Sejm u pro jek t now e: 

lizacji podatku obro tow ego faw oryzuje w " sw ych  

postanow ieniach następujące dziedziny gospodar­

cze:

1) handel hurtow y (obniżona staw ka w ynosić  

m a y2% od 1-go kw ietn ia 1930 r.) przed handlem  

detalicznym (obniżona staw ka w ynosi m a 1 % od  

1 kw ietn ia 1931 r.);

2) przedsięb iorstw a handlow e, prow adzące  

księg i handlow e przed gorzej zorganizow anem i  

przedsięb iorstw am i, które ksiąg nie prow adzą;

3) obro ty przedsięb iorstw handlow ych z do ' 

staw  dla ins-ty tucy j państw ow ych  i sam orządow ych  

(zn iżka staw ki do ^2% );

4) obro ty  giełdow e zbożem  i m ięsem , które cal 

ko  w icie zostają zw oln ione;

5) obro ty kredytow e banków (staw ka zniżona 

została na 1% od 1 kw ietn ia 1930);

6) tranzakcje eksportow e produktam i gospo ­

darstw a ro lnego , tranzakcje eksportow e przedsię­

biorstw  handlow ych, oraz w spólnych biur sprzeda  

ży przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Projek t rządow y uw zględnia w m inim alnym  

stopniu postu laty sfer gospodarczych , dow odem  

czego  pro testy , rezo lucje , zw łaszcza ze strony ku  

piectw a i zgłoszone w niosk i przez poszczególne  

k luby poselsk ie , w liczb ie przeszło dziew ięćdzie­

sięciu . Praktycznie oznacza pro jek t rządow y  

pierw szy  krok na przód do złagodzenia fiskalizm u  

pow ojennego , a raczej skutków  gospodark i in fla­

cyjnej. Jest rzeczą zrozum iałą, że radykalna  

zm iana jest trudna ze w zględu  na uchw alony  przez  

Sejm  trzy-m iljardow y  budżet państw ow y i ze w zglę  

du na uchw alony przez Sejm  trzy m iljardow y bu ­

dżet państw ow y i ze w zględu na obecną sy tuację  

gospodarczą, czyniącą w prow adzenie jakichkol­

w iek podatków  w yrów naw czych w ątp liw em . W  

tych w arunkach  trudno pom yśleć o zupełnem  znie  

sien iu tego podatku będącego kulą u nogi w szel­

kiego zdrow ego rozw oju gospodarczego .

K upiectw o

na w ieść o m ożliw ości reform y  podatku obro tow e ­

go, zabrało  się gorliw ie do obrony  sw ych in teresów  

i zgłosiło przez sw ych posłów  cały szereg postu la­

tów , opracow anych przez N aczelną R adę Z rzeszeń  

K upiectw a Polsk iego , zm ierzających do: 1) obni­

żenia staw ki podatkow ej choć częściow o dla han ­

dlu detalicznego (d la hurtu zniżka uw zględniona 

przez rząd); 2) w prow adzenia zasady uprzyw ile ­

jow ania przedsiębiorstw , prow adząych księg i han- , 

dlow e; 3) zryczałtow ania podatku dla drobnych  

płatn ików ; 4) obniżen ia staw ki podatkow ej dla  

handlu kom isow ego i pośrednictw a handlow ego; 

5) zasadniczej zm iany przepisów  o opodatkow aniu  

tych działów  handlu ; 6) zm iany defin icji hurtu o- 

raz przepisu , regulu jącego stosow anie ulgow ych  

staw ek do obro tów  ze sprzedaży tow arów  przero ­

bionych , 7) rozszerzen ia upraw nień w ładz podat-  

kow ych  do odraczania term inów  płatności zaliczek  

8) w prow adzenie zasady jaw ności w  całej procedu ­

rze w ym iarow ej; 9) ogran iczen ia ulg podatkow ych  

dla spółdzieln i; 10) połączenia podatku w yrów na­

w czego od  im portu ze spauszalizow aniem  podatku  

obro tow ego w  kraju w  stosunku do tych artyku ­

łów , których im port byłby obciążony podatk iem  

w yrów naw czym .

T rudno  przew idzieć, w  jak im  stopniu postu laty  

kupiectw a  będą m ogły być uw zględnione, Pew nem  

jest, że R ząd okazuje daleko idącą ustęp liw ość w  

kierunku kom prom isow ego załatw ien ia całokształ 

tu spraw . W  każdym razie stw ierdzić należy na  

podstaw ie doniesień pism , że w całym  kraju od ­

byw ają się zebran ia m anifestacy jne a naw et w ie­

ce sfer kupieck ich , zdążające do poparcia w ysu ­

niętych postu latów . I tak .odbyły się tak ie ze­

bran ia w  W arszaw ie w  Ł odzi w e L w ow ie itd .

D o czego doprow adziło system atyczne rozb ija ­

nie organizacyj rzem ieśln iczych przez tak ich K a- 

narow skich i im podobny ch opiekunów rzem ieśl­

niczych?;

O dpow iedzialność  za to ponoszą ci, którzy się  

tem u ' rzem iosłu narzucili na opiekunów , używ ają­

cych ich jako środek dla sw oich celów  party jnych  

a pozaiem  pozostaw iając ich na łasce losu .

W  dalszym  ciągu ponoszą odpow iedzialność  

także ci z pośród rzem ieśln ików , którzy lekom yśl- 

nie poszli na lep szum nych frazesów  różnych  obie- 

żysasów  lub którzy polityk ierstw o party jne w yżej 

cenili nad sw ą w łasną konsolidację . T ym  nich rze­

m ieślnicy podziękują za prezent, jak i im z okazji 

realizu jącej się reform y podatku obro tow ego zgo ­

tow ano.

M am y jednakże nadzieję , 

że rząd w ostatn iej chw ili, uw zględniając w te j 

czy innej m ierze w ysuw ane postu laty innych sfet 

gospodarczych , przypom ni sobie m em orjały , sk ła­

dane przez daw niejsze organizacje rzem ieśln icze. 

B o nie m ożna odm ów ić słuszności w ysuniętych  

tam że też , że nie m óżna na rów ni trak tow ać pracy  

tw órczej rzem iosła ze zm echanizow aną w ytw ór­

czością przem ysłow ą, gdzie surow iec i m aterjał 

stanow i Iw ą część całej produkcji —  praca rąk i 

m ózgu w ynosi w całokształcie znikom y ułam ek. 

Jakże w  tych w arunkach m ów ić o tw órczości ar­

tystycznej rzem iosła , jakże o podniesien iu pozio ­

m u te j” w ytw órczości, kiedy każdy w ysiłek tw ór­

czy  karany jest poprostu  zw iększającym  się podat­

kiem  obro tow ym .

N arzekam y na rzem ieśln ików , że nie idą z po ­

stępem  czasu , że nie m ożna dziś już znaleźć kraw  

ca czy szew ca, któryby zrobił ubran ie czy obu ­

w ie w edług ostatn ich w ym agań m ody czy techni­

ki, a jednak lekcew ażym y te podstaw ow e czyn­

nik i. któreby przyczynić się m ogły do uzdrow ie­

nia stosunków :. M am y —  piszem y  —  nadzieję, że  

R ząd jako naturalny czynnik rów now agi społecz­

nej i gospodarczej —  uw zględniając inne postu la­

ty  w  w ysuw anym  przez sieb ie pro jekcie  —  w eźm ie  

pod uw agę w  pierw szym  rzędzie słuszność zało ­

żeń gospodarczych i kulturalnych rzem iosła i 

w brew  jego niem ocy  ustali w łaściw y  stosunek tych  

. że spraw przy przeprow adzonej now elizacji po ­

datkow ej. Gryf.

Ku leprzemu
W arszaw a, 7 m arca. W  m aju r, b. przybyć m a nem i pertrak tacjam i o lokatę pow ażniejszych  kapi-  

do Polsk i grupa przem ysłow ców am erykańsk ich , ta łów  w  w iększych przedsięb iorstw ach  przem ysło-  

reprezentu jąca przew ażnie najpow ażnijsze kon- w ych Polsk i. W ycieczka ta m a przybyć do Ł odzi, 

cem y St. Z jednoczonych . Przyjazd finansistów a- gdyż kapitał am erykański żyw o in teresu je się m  

m erykańskich pozostaje w  zw iązku z zapow iada- in . i przm ysłem  w łókienniczym .

10-lecie kolejnictwa Polskiego na Pomorzu
W  sobotę kolejn ictw o pom orsk ie obchodziło u- 

roczystość 10-lecia objęcia w sw oje posiadanie 

przez R zeczpospolitą Polską sieci kom unikacyjnej  

Pom orza. W szystk ie praw ie dw orce na obszarze  

gdańskiej dyrekcji P . K . P . um ajone zielen ią, gir­

landam i i chorągw iam i o barw ach narodow ych o- 

raz transparen tam i z w izerunkiem O rła B iałego, 

przybrały odśw iętny w ygląd . N astró j w śród 30 ty  

sięcznej rzeszy kolejow ej pom orsk iej był nader 
in  m  iimbm—11  ar m i t  i. rw  ~ ' -u

SEN ROLNIKA PRZYCZYNĄ ODKRYCIA 

STAREGO GROBOWCA.
N eapol, 7. 3. D ziennik i m iejscow e podają na ­

stępujący fak t:

W  okolicy Salerńo pew ien ro ln ik przed tygo ­

dniem w idział w śn ie szk ielet, który zbliżał się  

doń z w yciągniętą ręką i m ów ił: „Jestem  pocho ­

w any pod tv fco im dom em . W ydobądź m nie z m ego  

grobow ca".

podniosły . O  godz. 10,40 przybył do T orunia spe ­

cjalnym  pociąg iem  z W arszaw y m inister kom uni­

kacji K iihn w  tow arzystw ie szefa w ydziału w oj­

skow ego m inisterstw a kom unikacji płk . dypl. Ł a- 

w acza i sekretarza osobistego R óżałow skiego . N a  

dw orcu pow itali m inistra przedstaw iciele w ładz  

m iejscow ych.

Z T orunia udał się m in. K iihn do B ydgoszczy i 

dalej do G rudziądza i T czew a.
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Zaburzenia bezrobotnych w BydgoszczyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Bydgoszcz, 6 m arca. — W dniu wczorajszym  
ponowiły się tutaj zaburzenia uliczne, zorganizo­
wane przez bezrobotnych.

Tłum y bezrobotnych usiłowały przeaostać się 
w stronę Starego Rynku jednakże wszystkie wio­
dąc na ten plac arterje zostały zam knięte przez 
kordony policji. W ówczas bezrobotni przypuści­
li szturm do oddziałów policyjnych, atakując je 
kamieniami, wydobytem i z bruku i flaszkam i. Zau­
ważono, że flaszki padały nietylko z pośród zgro­
m adzonych na jezdni tłum ów, ale również z wo­
zów. Sześciu policjantów doznało okaleczeń, oraz 
jedna z kobiet.

Nie m ogąc bezzwłocznie rozproszyć tłumu ze­
pchnęli go policjanci w stronę ul. Bernardyńskiej, 
przyczem  pokłuty został jeden bezrobotny.

P R O T E S T  K U P I E C T W A  P O M O R S K I E G O

Ostatnie wiadomości o wycofaniu przez Rząd 
ulg podatkowych dla handlu uderzyły w  kupiectwo 
nasze jak grom  z jasnego nieba.

Jak wiadomo kryzys, jaki przeżywa kupiectwo 
przybiera katastrofalne rozm iary i ostatnią nadzie­
ję uzdrowienia handlu pokładano w zapowiedzia- 
nychc, choć m inim alnych, ulgach podatkowych.

Pociągnięcia Rządu są poprostu niezrozum iałe 
toteż wywołały oburzenie i poruszenie. W yrazem  
tego są liczne depesze i telefony pod adresem  Cen­
trali Związku Towarzystw Kupieckich na Pom o­
rzu, solidaryzujące się z energiczną kontrakcją 
Centrali.

Już w czwartek zbiera się Zarząd Główny  
Związku Towarzystw Kupieckich na Pom orzu na 
nadzwyczajną sesję, celem  zajęcia stanowiska wo­
bec obecnej sytuacji.

W środę dnia 5 m arca r. b. Prezydjum tegoż 
Związku wysłało do Rządu oraz do najważniej­
szych Klubów Sejmowych telegram treści następu  
jącej:

„Kupiectwo pom orskie do głębi dotknięte wy­
cofaniem przez Rząd ulg podatkowych dla han­
dlu najuroczyściej protestuje przeciwko ignoro­
waniu najżywotniejszych interesów kupiectwa, któ  
re w ten sposób skazane jest na zupełną zagładę 
W ostatniej chwili apelujem y o docenienie kata­
strofalnej sytuacji.“

V O T U M  Z A U F A N I A .

W  Londynie odbyło się przy drzwiach zam knię 
tych posiedzenie posłów  liberalnych do izby gnrn  
w sprawie ustawy węglowej. Po pięciogodzinnych 
obradach, Lloyd George otrzym ał votum zaufania 
, a liberałowie zobowiązali się do solidarnego po­
stępowania w sprawach politycznych na terenie  
parlamentu.

Ź R Ó D Ł A  I N S P I R A C J I  „ W O L N O M Y Ś L I C I E L A  
P O L S K I E G O 0 .

Ostatni num er „W olnom yśliciela Polskiego* ’ (z 
dnia 1 m arca) w bluźnierczy sposób tak m ówi o 
kulcie Bogarodzicy: „Kult m atki boskiej, który ko­
ściołowi katolickiem u narzucony został przez lu­
dy pogańskie (sic!) jest dalszą formą czci, odda­
wanej pogańskim dziewicom -m atkom jak W enera, 
Cerera, Izyda, Freja i Fryda".

Przytoczony ustęp jest dosłownie wyjęty z 
„Encyklopedji bezbożniczej'*, wydawanej obecnie 
przez „Związek bezbożników** w Leningradzie. 

To czerpanie ze źródeł bolszewickich jest tern wię­
cej znamienne, że Polski Związek M yśli W olnej 
niejednokrotnie usiłował wypierać się swych związ 
ków z bezbożnikami sowieckimi. A jednak całą  
swoją „wiedzę” i m etody akcji, jak już nieraz m ie­
liśm y sposobność udowodnić, czerpie żywcem ze 
wzorów i inspiracji swych towarzyszów z za kor­
donu sowieckiego.

Na czele „Związku m yśli wolnej” stoją p p .  J a ­

b ł o ń s k i  i  W r o ń s k i , o b a j  Ż y d z i m im o nazwisk o 
brzm ieniu polskiem ,

S O W I E T Y  Z A B I E G A J Ą  O  K R E D Y T Y  F I N A N ­

S O W E  W  A N G L J L

W Londynie znajdują się od pewnego czasu  
specjalni wysłannicy rządu sowieckiego, którzy 
czynią energiczne starania w kierunku uzyskania 
większej pożyczki banków angielskich dla sowie­
tów. — W edle doniesień dzienników angielskich 
— napotykają jednak dotychczasowe rokowania  
na bardzo poważne trudności. Banki angielskie 
uzależniają bowiem pożyczkę od uznania przez 
rząd sowiecki przedwojennych długów carskiej 
Rosji. Ciekawem jest jednak, że obecny rząd an­
gielski podziela najzupełniej to stanowisko ban­
ków  —  i nie chce również przyznać Sowietom  ża­
dnych kredytów państwowych. Jedynem ustęp­
stwem , na które godzą się angielskie czynniki 
rządowe —  to poparcie dla ewentualnego ekspor­
tu towarów angielskich na tereny rosyjskie. Prze­
m ysłowcy angielscy nie spieszą się jednak do ry­
zykownych interesów z władcam i cowieckim i.

Na ulicy Niedźwiedziej i przyległych tłum za­
czął wybijać kam ieniam i szyby w sklepach wobec 
czego kupcy pośpiesznie pozamykali sklepy rów ­
nie przekupnie opuścili w popłochu targowisko 
Demonstrantów  zdołano wreszcie rozprószyć, przy  
czem wiele osób zatrzym ano.

Dem onstrujący bezrobotni wysunęli szereg źą 
dań, a m . in. występując pod hasłem : pracy chleba 
— dom agali się zniesienia zapomóg żywnościo­
wych a zaprowadzenia wypłat zasiłków gotówką 
wobec przeciągającego się od m iesięcy i wchodzą 
cego już w  stan chroniczny bezrobocia.

Demonstracja była inspirowana przez żywio­
ły antypaństwowe.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I E J S K I E J .

Posiedzenie Rady M iejskiej m iasta Kowalewa odbyło się 

dnia 5 m arca rb. o godz. 19,15 które zagaił w obecności 

wszystkich radnych przewodniczący Rady M iejskiej p. ap 

tekarz Puciata M ieczysław.

Obradom podlegało jako pierwszy punkt. Akceptowanie 

bilansu Kom unalnej Kasy Oszczędności m iasta Kowalewa 

za rok 1929, Sprawozdanie zdawał przewodniczący Zarządu 

Komunalnej Kasy Oszczędności p. Tadeusz Przybyszewski. 

Jak z sprawozdania wynika Kasa Oszczędności prosperuje 

bardzo dobrze i to że na kierownicze stanowisko powołano 

fachową osobę p. Kazimierza Czyżniewskiego, który um ie­

jętnie kieruje tą instytucją. Sprawozdanie m agistratu w  

sprawie wyboru nowych członków do M agistratu przyjęto 

do wiadom ości. Jako Opiekunów Społecznych na obwód  

administracyjny m iasta Kowalewa wybrano pp. Dynów - 

skiego Antoniego, Ram utkowskiego Ignacego, Budniewskie- 

go Huberta i Kiichlera Jana. Do gm innej kom isji Opieki Spo­

łecznej wybrano pp. M uzalewskiego Szymona, M ełerskiego  

W ładysława, Szałuckiego Józefa i Neumera Karola.

Pism o Pana W ojewody Pom orskiego w sprawie wyborów  

przewodniczącego Rady M iejskiej i innych przyjęto do wia­

dom ości.

Sprawa jarmarków na bydło i konie uchwalono aby M a­

gistrat poczynił starania u władz nadzorczych aby jarm ar­

ki na bydło i konie odbywały się co m iesiąc a nie jak do- 

tychcza co kwartał.

Następnie uchwala Rada M iejska aby ulicę 21 Stycznia 

przem ianowano na 19 Stycznia.

W niosek kupców o zniżenie podatku od patentów na 

wyszynk napoi alkoholowych z 200 na 100%. W niosek ten 

został większością głosów odrzucony. Zwózkę rur cemen­

towych z dworca M iejskiego uchwalono, ażeby rury zosta­

ły w m iesiącu m arcu zwiezione. Do wykonania tej czynno­

ści należy do pom ocy zaangażować jednego robotnika. Spra 

wę planów kanalizacji po zareferowaniu przez p. burm  

przyjęto do wiadomości.

Następnie przystąpiono do wyboru poszczególnych ko­

m isji: Do komisji rewizyjnej Ka^y M iejskiej wybrano pp. No­

wińskiego Leona, Kurzyńskiego Fr. Główczewskiego Kazi­

m ierza i Neumera Karola.

Do kom isji sanitarnej wybrano pp. Puciatę M ieczy ła- 

wa, Dr. Owczarczaka Ignacego, Kurzyńskiego Franciszka, 

i Fafińskiego Stanisława.

Korni ję wodociągów i gazowni pp, Kontowski Andrzej, 

M aciejewski Feliks, i Olszewski Franciszek.

Do kom isji dróg i traktów należą: pp. W ojciechowski 

Szczepan, Krzyżan Jan, Pokojski Jan i Żuławski Paweł.

Do Rady Nadzorczej Szkoły Dokształcającej wybrano  

pp. Ks. prób. Puppla, kierownika Szkoły, p. Jana Grochow ­

skiego, Jana Sm olińskiego Norberta i Dynowskiego Anto­
niego.

W skład kom isji dla spraw bezrobotnych wchodzą pa­

nowie: Olszewski Franciszek, M uzalewski Szym on i Góralski 
Franciszek.

Do kom isji rzeźni m iejskiej wybrano panów: Fafińskiego 

Statnisława, W ronkowskiego Antoniego, Krzyśkiego Teodo­

ra i Kurzyńskiego Franciszka.

Następnie wybrano na członka do kom isji rewizyjnej Ko­

m unalnej Kasy Oszczędności w m iejscu ustępującego p. Jan  

kowskiego Bronisława p. Kentzera Rom ana senj.

Na tem skończyła się jawność obrad. Dalsze obrady by­

ły tajne.

Przebieg obrad m im o 18 radnych był bardzo rzeczowy ■ 

spokojny, czego najlepszem dowodem , że przewodnictw  j  

znajduje się w dobrych rękach, które um iejętnie kierują 

zebraniem .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z  R A D Y  M I E J S K E J .

Zwyczajne plenarne posiedzenie Rady M iejskiej odbyło 

się w sobotę dnia 1 m arca 1930 r, o godz, 6 wieczorem . Pp. 

radni stawili się wszyscy, prócz chorego radnego p. W iliń­

skiego. Po zagajeniu przez p, przewodniczącego przystą­

piono do obrad.

Punkt 1. W ybór M iejskiej Kom isji Społecznej. — Prze­

wodniczącym tej Komisji Społecznej jest p. burm tisrz wcho­

dzący do niej z urzędu swego. Rada M iejska m a ustanowić 

ilość członków i wybrać ich. Po niedługich debatach uchwa­

lono wybrać jeszcze trzech członków, poczem Rada M iej­

ska przystąpiła do wyboru członków. W  skład M iejskiej Ko­

m isji Społecznej wchodzą tedy —  prócz p. burm istrza —  pp. 

W iniarski Stefan, Jasieniecki Józef, Kamiński Teodor.

Punkt. 2. Uchwalenie preliminarza gospodarczego m ia­

sta Golubia na rok 1930/31 — oraz punkt 3.: Uchwalenie 

podatków i dodatków kom unalnych na rok 1930/31 m iano­

wicie: a) dodatku kom unalnego do państwowego podatku do  

chodowego, b) dodatku kom unalnego do państwowego po­

datku przem ysłowego, c) dodatku kom unalnego do państwo­

wego podatku o dnieruchom ości oraz d) dodatku kom unalne 

go do państwowego podatku gruntowego —  oba te punkty  

uchwalono jednogłośnie odroczyć do następnego posiedze­

nia. Na tem obrady zakończono.

K Ą C I K  T E A T R A L N O  -  M U Z Y C Z N Y .

K O N C E R T  W O K A L N O - I N S T R U M E N T A L N Y  „ L U T N I " .

Społeczeństwo wąbrzeskie jest w tem szczęśliwem poło­

żeniu, że od czasu do czasu m a m ożność przeżywać podnio­

słe, krzepiące ducha, uczty śpiewackie, wykonane przez tu­

tejsze Towarzystwo Śpiewu „Lutnia".

W świeżej pamięci m amy jeszcze wieczór „Kolend" —  

które perłam i starszych i nowszych kom pozycyj odtworzy­

ły całe m isterjum Bożego Narodzenia, dając słuchaczom  

przeżywać wszystkie rzewne i głębokie uczucia pobożnej 

duszy polskiej.

Nie trwało długo, bo już znów przed kilku dniam i usły­

szeliśm y piękny śpiew „Lutni" na koncercie wokalno-instru­

m entalnym .

Ponieważ „Lutnia" m a już dawno ustaloną opluję chóru 

stojącego na wysokim poziom ie artystycznym, oraz upięk­

szającego swym udziałem wszystkie obchody narodowe i fi­

lantropijne, dlatego nie dziw, że obywatelstwo, chcąc dać 

wyraz swego uznania dla tej pracy kulturalnej, oraz chcąj 

przeżyć kilka chwil wzniosłych i krzepiących ducha, wypeł­

niło salę „Dworu W ąbrzeskiego" po brzegi.

Koncert odbył się przy udziale znakomicie zgranej orkie­

stry 67 pułku piechoty z Brodnicy pod batutą rutynowanego 

kapelm istrza porucznika p. Dawidowicza.

Program wieczoru był bardzo obfity i urozm aicony.

Potężne dźwięki m arsza „Pretorjanów" kopipozycji No­

wowiejskiego, wprowadziły słuchaczy w cudną krainę „M el­

pom eny", a „sym fonja H-mol" — Szuberta stanowiła na­

strojowe przejście do powitalnego „Jubilate" —  Bethovena.

W następnym punkcie złożyły chór i orkiestra jakoby  

hołd algoricznej bogini śpiewu, wykonując po m istrzowsku 

wspólnem i siłam i Lachm ana „Do M elpom eny",

Zaledwo przebrzmiały cudne akordy „Rapsodji" c-m ol. —  

Liszta, zabrzm iał „Hejnał" M oczyńskiego,

Po nim zdawał się koncert uchodzić do zenitu, kiedy ro­

zległy się czarujące dźwięki uroczego „Poloneza z  Halki", 

Serca i nogi zadrgały, bo taka jest potęga tej przecudnej 

perły naszej rodzim ej m uzyki — i najsubtelniejszy krytyk  

m usiałby przyznać, że w wykonaniu „Lutni" żadna iskierka 

staropolskiego temperam entu nie została uroniona.

W  dalszym ciągu na program składały się: Połanieckiego 

„M anifest Ludu" M iincheima „W starym dworze", Karłowi­

cza, „Romans", M oniuszki „Przylecieli Sokołowie", Nowowiej 

skiego „Górnośląskie zaloty".

Dalej m ieliśmy m ożność poraź pierwszy usłyszeć w  nad­

zwyczaj subtelnem wykonaniu „Lutni" — Janosika. M arsz 

żałobny na śm ierć Janicka"

W śród radosnego nastroju karnawałowego brzm iała ta 

pieśń podhalańska jakoby poważne „m emento".

Po Runda uwerturze „Patria", dała nam „Lutnia" poparta 

przez orkiestrę, perłę swego występu, potężne i czarujące 

„Śpiące wojsko".

Niem ilknące oklaski były szczerym w'yrazem dobrego  

sm aku i zrozum ienia oraz głębokie wdzięczności dla „Lutni" 

która swym zbiorowym wysiłkiem pod batutą dzielnego dy­

rygenta p. Reiskiego nam tę wielką ucztę duchową zgoto­

wała.

Po koncercie rozpoczęła się zabawa taneczna, która  

pod czujnem okiem energicznego prezesa p . S t e f a n a  K l i m ­

k a ,  wśród pięknych urozmaiceń przeciągnęła się do późnej 

nocy, zostawiając u wszystkich m iłe wspom nienia.

Znając przedsiębiorczość i inicjatywę „Lutni" ośm ielamy 

się na tem m iejscu wyrazić nadzieję, że d o c z e k a m y  s i ę  w  

czasie postnym również poważnego i budującego k o n c e r ­

t u  r e l i g i j n e g o .  ( — )

W ąbrzeźno
—  N a g ł e j  p o m o c y  l e k a r s k i e j . P o m o c y  lekarskiej w nie­

dzielę dnia 9. 2. rb. w wypadkach nagłych na okręg W ą ­

b r z e ź n o , udziela p , d r . K a w c z y ń s k i , lekarz kasowy. N a  

okręg Kowalewo p . D r . O w c z a r e k , lekarz kasowy.

—  T e a t r  ż o ł n i e r s k i w e  W ą b r z e ź n i e . N a  c e l e  o ś w i a t y  

pozaszkolnej odbędzie się w W ąbrzeźnie, we wtorek dnia 

11 m arca br. o godz. 8,15 wieczorem w sali „Dworu W ą­

brzeskiego" W I E L K A  R E W J A  i wieczór hum oru, satyry, 

śpiewu baletu, staraniem Teatru Żołnierskiego D O K , V I I I .  

w Toruniu połączone z artystam i Teatru Pomorskiego zdą­

żają do tego, by tutejszemu Obywatelstwu sprawić prawdzi­

wą ucztę duchową. Ze względu na cel spodziewać się nale­

ży że impreza ta zainteresuje ogół, i ściągnie na ten m iły 

wieczór całe nasze m iasto.

W ielkie zainteresowanie wzbudziła zapowiedziana wy­

stawa m aterjałów we firmie K . i  W . Z i ę t a k  w  W ą b r z e ź n i e .  

M ożemy firm ę tą z całą bezwzględnością poprzeć, albowiem  

firm a ta znana jest z tanich cen.
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Z  P R O C H U Ś P O W S T A Ł  —  B Ę D Z I E S Z  P R O C H E M .

H e j , w e s o ło , o , w e s o ło

S a n ą  p a r y , r ż n ie m u z y k a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

I w o k o ło , w c ią ż w o k o ło ,  

P a r a  z a  p a r ą  p o m y k a ,  

G r a  m u z y k a ., d ź w ię c z ą  t o n y . ..  

G o ś c ie o n ic z e m  n ie p o m n ą ,  

W  t e r n . . . g d z ie ś w  d a l i . , . , b ij ą d z w o n y  

M o w ą m o c n ą i o g r o m n ą

P r z e z g w a r b a lu , p r z e z k a p e lę  

P r z e c is k a  s ię  d z w o n ó w  b ic ie  

I z a m ie r a  w n e t w e s e le ,  

I n n e s ię p o c z y n a  ż y c ie ,  

G ło s s ię  j a k iś n ie s ie  g ó r ą . . .

Z  p r o c h u ś p o w s t a ł , b ę d z ie s z p r o c h e m ,  

O t , z a d ź w ię c z y i z n ó w  z g in ie ,  

A le  w  s a l i j u ż  p o n u r o ,  

N ik t m a z u r a  n ie w y w in ie ,  

N ik t t a m  w  r ę c e n ie z a k la ś n ie ,  

P n s te m i n ie o z w ią  s ło w y ,  

B o  „ P c p ie ie c 1 1 p r z y s z e d ł w ła ś n ie ,  

B y  p o p io łe m  s y p a ć g ło w y .

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
—  W sk u te k  p o w o d z i w e F ra n c ji, sp o w o d o w a­

n e j u le w n y m i d e szc z am i, 1 0 0 lu d z i s tra c iło  ż y c ie .
—  W c z o ra j z a n o to w a n o w e W a rsz aw ie 6 sa ­

m o b ó js tw  m ło d sz y c h lu d z i.
—  P rz e m y tn ic y  n a  p o g ra n ic zu  p o lsk o - l i te w ­

sk im  z a s trze lili  sz e re g o w c a  w o jsk a  p o lsk ie g o  W ła ­
d y s ła w a  D a w id z iu k a .

—  N o w a w o jn a ro z p ę ta ła s ię w  C h in a c h . W o j­
sk a n a ro d o w e z d o b y ły  m ia s to  C y n p u .

—  P rz e sz ło d w a d z ie śc ia w strz ą só w  p o d z ie m ­
n y c h o d c z u to w  p o łu d n io w e j K a lifo m ji. W sk u ­

te k  te g o  je s t k ilk u n as tu  z a b ity c h i ra n n y ch . S tra ­
ty  w y n o sz ą m iljo n d o la ró w ,

—  P a p ie ry  w a rto śc io w e b a rd z o  z n a c z n ie sp a ­
d ły  n a  g ie łd z ie a n g ie lsk ie j,

—  O tw a rc ie ta rg ó w  w io se n n y c h  n a s tą p iło  p rz e d  
w c z o ra j w  L y o n ie . A k tu o tw arc ia d o k o n a ł b u r ­
m istrz H e rr io t,

—  A m b a sa d o re m S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  w  
W a rsz a w ie  m ia n o w a n y  z o s ta ł p , W illy s ,

—  L o tó w  p o lsk ic h  p rz e z A tlan ty k  w  ty m  ro k u  
n ie b ę d z ie ,

—  W  R o s ji p a n u je ty fu s . N a tę  s tra sz n ą  c h o ro ­
b ę  c h o ru je  3  m iljo n y  lu d z i.

N a w y sp ie Is la n d ji p a n u ją n ie zw k łe c ie p ła .
—  W o jn a c e ln a z N ie m c a m i d o b ie g a k o ń c a ,

—  S ą d  N a jw y ż sz y  o g ło s ił w y ro k  n a  m o c y  k tó ­
re g o  S k a rb  P a ń s tw a z o s ta ł sk a za n y  n a  z w ro t m a ­
ją tk ó w  z a g ra b io n y c h  n ie g d y ś p rz e z rz ą d ro sy jsk i  
p o w s ta ń c o m  ic h  p ra w n y m  sp a d k o b ie rc o m .

—  W e  L w o w ie w y k ry to  ta jn ą d ru k a rn ię k o m u ­
n is ty cz n ą , k tó ra  d ru k o w a ła  o d e z w y , w z y w a ją c e d o  
z b ro jn y c h  d e m o n s tra n c y j w  d n iu  8  m a rc a ,

—  P o d c za s le k c ji je d e n z n a u c z y c ie li w  Z g ie ­
rz u  u le g ł a ta k o w i n e rw o w e m u , W  sz a le u s iło w a ł  
z d e m o lo w a ć k la sę , c o je d n a k że z o s ta ło u n ie m o ­
ż liw io n e ,

—  R a d a  M in is tró w  u c h w a liła p ro je k t n o w e j u -  
s ta w y  o  o c h ro n ie lo k a to ró w , W  m y ś l te g o  p ro jek -  

z o A q fe le m  a p łA M  —  a M c lo jjo d £ m u e ^ z sa iu i ‘n j  

p o d  o c h ro n y  lo k a to ró w ,
—  W e W a rsz aw ie z m a rł z n a k o m ity  p ia n is ta i 

m u z y k  Jó z e f Ś liw iń sk i,
—  R z ą d  a lb a ń sk i w  c z a s ie  o b ra d  b u d ż e to w y c h  

p o d a ł s ię d o  d y m is ji, k tó ra  z o s ta ła  p rz y ję ta ,
—  P o d o b n o  w  H isz p a n ji m a p rz y jść d o d y k ta ­

tu ry , N a d y k ta ito ra u p a trz o n o M a rtin e z A n id o , 
K ró l A lfo n s X IIL  p o d a ł s ię d o  d y m is ji.

—  P o la k d r , p ro f , W e ig e l z e L w o w a o d k ry ł  
sz c z e p io n k ę p rz ec iw  ty fu so w i.

S P R A W Y  IN W A L ID Ó W  W  S E JM IE .

P ra sa  o p o z y c y jn a  o d  sz e re g u  d n i o s tro  k ry tk u -  
je z ło żo n y  w  se jm ie p rz e z B B W R , p ro je k t n o w e li 
d o  u s ta w y  in w a lid z k ie j, z a rz u c a ją c  n a m  c h ę ć  o b n i­
ż e n ia re n t in w a lid zk ic h i w d o w ic h . D la te g o te ż  
z m u sz o n y je s te m  z a b ra ć w  p o w y ż sz e j sp ra w ie  
g ło s .

N ie p ra w d ą je s t, ja k o b y  K lu b  B B W R . d ą ż y ł d o  
o b n iż e n ia re n t in w a lid o m  i w d o w o m  w o jen n y m " . 
N a to m ia s t p ra w d ą  je s t, ż e  p ro je k t n o w e li B B W R ,, 
w ra z z p o p ra w k ą p o s ła K a rk o sz k i i n iż e j p o d p i­
sa n e g o  w n ie s io n ą  n a  p ie rw sz em  p o s ie d ze n iu  P o d ­
k o m is ji In w a lid z k ie j, —  n ie ty lk o  n ie o b n iż a re n t  
ż a d n e j k a te g o r ji in w a lid ó w  i w d ó w , le c z w y d a tk i 
P a ń s tw a n a re n ty  p o d w y ż sz a o su m ę 2 2 .7 2 1 .0 0 0  
z ł. n ie za leż n ie  o d  u c h w a lo n y c h  p rz e z S e jm  n a c e l  
su m  w  c z ę śc i 1 9 - te j b u d ż e tu .

K lu b  B B W R . z g ła sz a ją c sw ó j w n io se k , p rz e d ­
s ta w ił n a s tę p u ją ce  u z a sa d n ie n ie :

„ U sta w a  z  d n ia  1 8  m a rca  1 9 2 1 r . o  z a o p a trz e n iu  
in w a lid ó w  w o jen n y c h  i ic h ro d z in  u s ta liła z a o p a ­
trz en ie  in w a lid zk ie  w  m a rk a c h  p o lsk ic h . D e w a lu a ­
c ja m a rk i sp o w o d o w a ła , ż e n ie k tó re  p a ra g ra fy  te j 
u s ta w y  s ta ły  s ię f ik c ją , i u p ra w n ie n i d o  z a o p a trz e ­
n ia z p o w y ż sz e j u s ta w y  n ie o trz y m u ją n a le ż n e g o  
im  p e łn eg o  z a o p a trz e n ia , ja k  n a p rz y k ła d  —  n ie o -  
trz y m u ją d o d a tk u  d la  c ię ż k o  p o sz k o d o w a n y c h , d o ­
d a tk u k w a lif ik a c y jn e g o i t . p . In te n c ją w n io sk o ­
d a w c ó w  je s t u s ta le n ie  z a o p a trz e n ia w  w a lu c ie  s ta ­
łe j (w  z ło ty c h ) i u re g u lo w a n ie sp ra w y  z a o p a trz e ­
n ia w o g ó le" .

Ja k  z p o w y ż e j p o d a n y ch  fa k tó w  w y n ik a , p ra ­
sa  o p o z y c y jn a , re p re z e n tu ją c a  d z is ie jsz ą  w ię k sz o ść  
se jm o w ą , d ą ż y  w łaśc iw e m i so b ie „ m e to d a m i" d o  
w ia d o m y c h  je j ty lk o c e ló w , n ie m a ją c y c h n ic  
w sp ó ln e g o z tro śk ą o p o p ra w ie n ie b y tu o f ia ro m  
w o jn y .

W  ty c h  w a ru n k a c h  B B W R ., n ie  c h c ą c  s tw a rz a ć  
p o z o ró w , ż e  u tru d n ia  w ię k sz o śc i se jm o w e j u c h w a ­
le n ie u s ta w y  d la in w a lid ó w  k o rz y s tn ie js z e j, p ro ­
je k t sw ó j z S e jm u  w  d n iu  2 5  b m , w y c o fa ł.

A . S n c p c z y ń sk i, p o se ł n a  S e jm ,

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  R A ID  L O T N IC Z Y ,

W  n a jb liż sz y c h n ia ch z o rg a n izo w a n y z o s ta n ie  
w ie lk i, m ię d z y n a ro d o w y ra id lo tn ic z y , w  k tó ry m  
w z ią ć m a ją u d z ia ł lo tn icy z e w szy s tk ic h n ie m a l  
p a ń s tw e u ro p e jsk ic h . P o m ię d z y z a p ro sz o n e m i 
p a ń s tw a m i z n a jd u je s ię ró w n ie ż i P o lsk a , D ro g a  
ra id u  w y n ie ść m a 7  5 5 3 k ilo m e tró w , —  p rz y cz e m  
p ro w a d z ić o n a b ę d z ie p rz e z te ry to r ja : N ie m ie c , 
F ra n c ji, A n g lji , H isz p a n ji, S z w a jc a r ji . C z e c h o s ło ­
w a c ji i P o lsk i.

C IE K A W A  S T A T Y S T Y K A  H A Z A R D U .

P ism a f ra n c u sk ie o g ło s iły  o s ta tn io  b a rd zo  c ie ­
k a w ą s ta ty s ty k ę , p rz e d s ta w ia ją c ą z y sk i, ja k ie  
rz ą d  f ra n c u sk i c z e rp ie z h a z a rd u , u p ra w ia n e g o w  
l ic z n y c h f ra n c u sk ic h k a sy n a c h g ry . Z e s ta ty s ty k i  
te j w y n ik a , iż n a  te re n ie F ra n c ji z n a jd u je  s ię o b e ­
c n ie 1 6 6 k o n c e s jo n o w a n y c h d o m ó w  g ry h a z a rd o ­
w e j. W ię k sz o ść  z  n ic h  m a  sw e s ie d z ib y  w e  f ra n c u ­
sk ie j R iw ie rz e , W  ro k u  u b ieg ły m  d a ły  w szy s tk ie  
k a sy n a  g ry  łą cz n y  d o c h ó d  w  w y so k o śc i o k o ło  1 6 0  
m iljo n ó w  z ło ty c h . Z e su m y  te j p rz y p a d ło n a  sk a rb  
f ra n cu sk i 9 5 m iljo n ó w  z ło ty c h . N a jw ię k sz e z y sk i  
d a ją k a sy n a g ry  w  N iz z y , o ra z w  C a n n e s i w  L e  
T o u q u e t, M im o to je d n a k s ły n n e k a sy n o  w  M o n ­
te C a rlo , k tó re —  ja k w ia d o m o —  n a le ż y d o  
k s ię s tw a M o n a c o , p rz e w y ż sz a z n a cz n ie k a sy n a  
f ra n c u sk ie  —  i d a ło sa m o  w  ro k u  u b ie g ły m  c z y ­
s ty  z y sk w  w y so k o śc i b lisk o 3 0  m iljo n ó w  z ło ty c h

Ja rm a rk i w  w o je w ó d z tw ie

P o m o rsk ie m
7 m a r c a 1 9 3 0 r .

G r u d z ią d z ; k o ń sk i, b y d lę c y .

L id z b a r k , p o w . B ro d n ica : k o ń sk i, b y d lęc y .

1 1 m a r c a  1 9 3 0  r .  

B r u s y , p o w . C h o jn ic e : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a rsk i.  

K ie łp in y , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lę c y .

1 2  m a r c a  1 9 3 0  r .

C h e łm ż a , p o w . T o ru ń : k o ń sk i, b y d lę c y .  

K a r tu z y : k o ń sk i, b y d lęc y , k ram a rsk i.  

N o w e m ia s to , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lę c y , k ra m arsk i.  

R y b n o , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lęc y , k ra m arsk i.

C h o jn ic e , p o w . C h o jn ic e : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a srk i.  

D ą b r o w a , p o w . C h e łm n o : k o ń sk i, b y d lę cy , św iń sk i.  

G n ie w : k o ń sk i, b y d lę c y .

G r o d z ic z n o , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lęc y .

K o ś c ie ln a  J a n ia , p o w . G n ie w : k o ń sk i, b y d lę c y , k ra m a rsk i  

T o p ó ln o , p o w . Ś w iec ie , k o ń sk i, b y d lę c y .

1 8  m a r c a  1 9 3 0  r .

B o r z y s z k o w o , p o w . C h o jn ic e : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a rsk i.  

G o lu b , p o w . W ą b rz e ź n o , k o ń sk i ,b y d lęc y .

G ó r z n o , p o w , B ro d n ica : k ram arsk i.

J a b ło n o w o - Z a m e k , p o w . B ro d n ic a : k ram a rsk i.  

S ie r a k o w ic e , p o w . K a rtu z y : k o ń sk i, b y d lę c y .

S t a r a K is z e w a , p o w , K o śc ie rz y n a : k o ń sk i, b y d lę c y , k ra ­

m a rsk i.

S t ę ż y c e , p o w . K a rtu z y : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a rsk i.  

W ię c b o r k , p o w . S ę p ó ln o : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram arsk i.

1 9  m a r c a  1 9 3 0  r .

B y s ła w , p o w . T u c h o la : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a rsk i.  

C e k c y n , p o w . T u c h o la : k o ń sk i, b y d lę cy , k ram a rsk i,  

C h e łm n o : k o ń sk i, b y d lę c y .

K u r z ę t n ik , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lę c y :  

W ą b r z e ź n o : k o ń sk i, b y d lę c y , k ram arsk i.

2 0  m a r c a  1 9 3 0  r ,  

Ł ą k o r z , p o w . L u b a w a : k o ń sk i, b y d lę c y , k ra m arsk i.  

T o r u ń : k o ń sk i, b y d lę c y .

2 1 m a r c a 1 9 3 0  r .

G r u d z ią d z : k o ń sk i, b y d lę c y , 

T c z e w : k o ń sk i, b y d lę c y .

2 4  m a r c a  1 9 3 0  r .

P e lp lin  p o w . T c z e w : k o ń sk i, b y d lę c y .

B . B O L E S L A W IT A .

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ie ść h is to ry c zn a  z r . 1 8 3 0 .

4 0 )  — o —  (C ią g  d a lszy ) .

M a łu so w a te g o ż w ie cz o ra z a p o w ie d z ia ła Jó z k o ­

w i, ż e je ś li g o  ra z je szc z e z o b a c z y z A g a tk ą , to g o  

iv n iw e c z z m a rn u je ...! B o ju ż i n ie sz c zę ś liw ą A g a -  

ik ę , B o g u d u c h a w in n ą , m ia n o w  p o d e jrz e n iu .

T e j su ro w o śc i p o w o d e m  ta k że b y ło p rz e k o n a n ie , 

te n a g ó rz e w sz y sc y , ja k m ó w iła M a tu so w a , —  „ n a  

je d en g ro sz ta rg o w a li/

S ta ło  s ię ja k o ś , ż e n a g le o d te g o p ie rw sze g o p ię ­

tra , ja k o d z a p o w ie trz o n y c h , o d su n ę li s ię w sz y sc y .  

T y lk o p rz e b ie g ły A ra m o w ic z , k tó ry p rz ed te m  n ig d y  

:z a p k i p rz ed B re n n e re m  n ie z d e jm o w a ł, te raz z a c h o ­

d z ił m u d ro g ę i k ła n ia ł s ię b a rd z o g rz e c z n ie .
N a jn ie z n o śn ie jsz y m  o s trac y z m  te n s ta ł s ię k u c h a r ­

c e , k tó ra i ta k w ie le te raz m ia ła f ra su n k u n a g ło ­

w ie . B y w a ło , z N o iń sk ą  m o g ła s ię p rz y n a jm n ie j w y ­

g a d a ć i u sk a rz y ć —  te raz sz e w c o w a , le d w ie ją p o z -  

iro w iw sz y , c o fa ła s ię n a ty c h m ias t.

B y ło  to  w  k o ń c u n ie d o z n ie s ie n ia i k u c h a rk a p o ­

s tan o w iła s ię ro z m ó w ić . Je d n eg o p o o b ie d z ia , n ie  

ta s ta w sz y sz ew c o w e j w b ra m ie , g d z ie F ry c e k je j 

ty lk o d o k a zy w a ł, d o p y ta w sz y s ię , ż e je s t w  d o m u , 

d o ta r ła a ż d o a lk ie rz a ...
N o iń sk a b y ła sa m a —  p rz y ję ła ją z im n o ...

—  M o ja p a n i m a js tro w e —  o d e z w a ła s ię p o k rz y ­

w d z o n a —  ja , ta k m i P a n ie B o ż e d o p o m ó ż i g rz e ­

sz n e j d u sz y m o je j —  n ie ch tu p a d n ę n a m ie jsc u , je ­

ś li w  so b ie p rz e c iw  p a n i c z u je ja k ą w in ę ... a o to  

w id z ę , ż e p a n i m a js tro w a n a m n ie g n ie w n a .

r - C h o w a j B o ż e , a c z e g ó ż b y m  m ia ła b y ć ...

—  A le c o m i p a n i m ó w i, to ć to je s t n ie ta k , ja k  

p o d a w n e m u b y w a ło  —  c o to g a d a ć —  o d e z w a ła s ię  

k u c h a rk a —  c o to g a d a ć —  n ie ta k a ja je s te m  g łu ­

p ia ... P o w ie d z m i je jm o ść c a łą p ra w d ę ...

—  K ie d y n ie m a n ic ...

S p rz ec z a ły  s ię ta k d łu g o , n a re sz c ie s ię k u c h a rk a , 

św iad c z ąc B o g ie m  i T ró jc ą P rz e n a jśw ię tsz ą , ro z p ła -  

k ła . N o iń sk a z n o w u m ia ła ta k ie se rc e , ż e n a łz y  

p a trz e ć n ie m o g ła . Z a k lę ła ją n a „ R an y P a ń sk ie" i 

p o w ie d z ia ła , c o w ie d z ia ła ...

Z m ie sz a ło to n ie p o sp o lic ie b ie d n ą k o b ie tę —  s ta ­

ła d łu g o , ja k o s łu p ia ła ...

—  C z y  ja w ie m ? —  rz e k ła w  k o ń c u —  a m o ż e to  

b y ć ! M ru k ... n ik t n ie w ie , c o o n  ro b i! M o ż e to b y ć ... 

A  n o , c o ja , p ro sz ę p a n i m a js tro w e j —  m a m  b y ć te ­

m u w in n a ?

U śc isk a ły s ię te d y . K u c h a rk a w e s tch n ą w sz y z a ­

p o w ie d z ia ła , ż e c h y b a s ię o d G o d ó w  o d p ra w i... b o  

s ię n ie g o d z iło  s łu ż y ć w  ta k im  d o m u . P rz e c iw k o in -  

fo rm ac y i N o iń sk ie j to je d n o m ia ła s ta ra s łu g a , ż e  

B e rn a rd y n  b y w a ł w  d o m u  i ż e k s ię d z a p o są d z ić n ie  

b y ło p o d o b n a , a b y tą sa m ą c h o d z ił d ro g ą .

W  is to c ie a rg u m e n t s iln y m  b y ł, b o w  d u c h o w ie ń ­

s tw ie , z w ła sz c za z a k o n n e m  i n iż sz e m , p rz y k ła d u n ie  

p a m ię ta n o sp rz en ie w ie rze n ia s ię p a try o ty z m o w i...  

P o m a w ia n o o to p ra ła tó w , le c z n ig d y n ie p o sz ła -  

k o w a n o ż a d n e g o B e rn a rd y n a . N o iń sk a p rz y p u sz c za ­

ła , ż e o n m ó g ł w c a le n ie w ie d z ie ć o n ic z e m ...

P o te rn z w ie rz en iu s ię , k u c h a rk a p iln ie js ze  

z w ró c iła o k o u a sw o je g o p a n a , je g o z a jęc ia , p o k ó j, 

p a p ie ry , c h o d y w sz e lk ie , n o c n e w y c iec z k i, n a o so b y , 

k tó re c h o ć rz a d k o , z ja w ia ły s ię d o n ie g o z ja k ie m iś  

in te re sa m i —  i z n a laz ła w  te rn p o tw ie rd z a ją c e z n ak i  

n a d e r w ie lk ie j w a g i.

W  g ło w ie s ię je j w sz a k ż e p o m ieśc ić n ie m o g ło ,  

a b y p a n n a Ju lia , k tó rą k o c h a ła , a lb o M a łu sk a , d o ­

b ra k o b iec in a —  m o g ły u c z e s tn ic z y ć w p a sk u d n e m  

rz e m io ś le —  iu b n ie w id z ieć i n ie w ie d z ie ć , c o s i$  

d z ia ło . S tru ło to ż y c ie s ta re j s łu d z e i p o ro z m y śle , 

trw a ła w  m o c n e m  p o s ta n o w ie n iu z m ie n ie n ia s łu ż b )  

n a G o d y ... N ie m o g ła je j te g o o d ra d z a ć m a js tro w a  

c h o ć d o b re j p rz y ja c ió łk i ż a l je j b y ło ...

W  d o m u p o sm u tn ia ło  z n a c z n ie ... w sz y sc y  s ię n ie  

m a i je d n i d ru g ic h o b a w iać i p o d e jrz liw ie n a s ie b ie  
p a trz e ć z a c z ę li .

IX .

S ta ry R u c k i, z o b a c z y w sz y s ię z sy n e m L u d w i­

k ie m , z a b ra w sz y re sz tk i p o z o sta ło śc i p o K a lik sc ie ,  

n a p ró żn o k ilk a ra z y z a s tu k a w sz y d o d rz w i s la ry c ł 

z n a jo m y c h , p ró ż n o te ż k o ła c z ą c d o ty c h , p rz e z k tó  

ry c h s ię sp o d z ie w a ł c o ś d o w ie d z ie ć a lb o p o ra d z ić , 

z o s ta ł w  W a rsz a w ie . W z ią ł p o k o ik sk ro m n y w  h o te  

lu G e rlac h a ... i —  c z e k a ł.

N a c o c z e k a ł i c z e g o s ię sp o d z iew a ł —  tru d n e  

b y ło o d g a d n ą ć . Z d a je s ię , ż e m ia ł ja k ą ś n a d z ie ję  

w c isn ą ć s ię ra z p rz e c ie p o u fa łe j, b liż e j, d o k tó re g o  

z to w a rz y szó w  b ro n i, a p rz e z n ie g o p o n ic i d o trz e ć  

d o k łę b k a . S ta ry ż o łn ie rz g o tó w  b y ł p o w tó re w sta  
w ia ć s ię z a sy n e m .

Je n e ra ł R a u te n s tra u c h („ ry ż a p e ru c z k a ") ra ze m  

z e S ta s ie m  P o to c k im  i R o ż n iec k im . n a leż e li d o  są d u  

w y z n ac z o n eg o  n a  k o n sp ira to ró w . T e n p rz y ją ł m a jo rs  

w p raw d z ie g rz e c zn ie , a le ja k o b c e g o i n ie z n a jo m e  

g o , i p rz e z c a ły  c z a s n a rz ek a ł ty lk o n a z e p su tą , w o l  

n o m y ś ln ą m ło d z ie ż , n ie d a ją c ą a n i w . k s ię c iu , a m  

im sp o c z y n k u sw o je m i n ie u s tan n e m i sp isk a m i. Ib  

ra zy g o o K a lik s ta c h c ia ł z a g ad n ą ć o jc ie c , o p ę d z a  

s ię , m ó w ią c o g ó ln ik a m i, w y ra źn ie u n ik a ją c d o ty k a  

n ia p rz e d m io tu .

M a jo r s ta ł m ilc zą c y , n a p o zó r z im n y ; a le ż e , g d j  

s ię w  n im  z a g o to w a ło  z  g n ie w u , m ie w a ł w y b u c h y  n ie  

b e z p ie c zn e i d o te g o s ię z n a ł —  n ie d o k o ń c z y w sz )  

ro z m o w y , n a g le ją u rw a ł i w y b ie g ł
(C ią g d a lszy n a s tą p i) .
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— D z ia łd o w o . (S k ó rk i o d  p o m a ra ń c z y ). M ię d z y  
s tac jam i N a rz y m e m  a D z ia łd o w e m , n ie ja k a P ,, ja -  
d ą c  p o c iąg ie m  z M ła w y d o P łu żn ic y c h c ia ła w y ­
rz u c ić sk ó rk i o d  p o m ara ń c zy  i w  ty m  c e lu o tw o ­
rz y ła d rz w i w a g o n u . N a g le w y c h y liw sz y s ię , w y ­
p a d ła n a to r , ra n iąc s ię w  g ło w ę i tw a rz ta k  p o ­
w a żn ie , ż e trz e b a b y ło ją o d s ta w ić d o sz p ita la w  
D z ia łd o w ie .

—  G ru d z ią d z . Z b ie g . W  d n iu  2 6  b m . w  d ro d z e  
z T o ru n ia  d o  G ru d z ią d z a  z b ie g ł z p o c ią g u  w  u b ra ­
n iu w ię z ie n n em  i b e z c z a p k i w ię z ie ń Jó z e f B o r-  
c z o n tra n sp o rto w a n y z w ięz ie n ia w o jsk o w e g o w  
W iln ie d o  d o m u  k a rn e g o  w  G ru d z ią d z u .

B o rc z c n licz y  la t 2 5 . Je s t o n m a łe g o w z ro stu , 
k rę p y , o w a ln a tw arz , w y so k ie c z o ło , n ie b ie sk ie 0 -  
c z y , c ie m n e w ło sy , g ru b y  n o s . B ra k  d w u  z ę b ó w , a  
n a le w e j s tro n ie sz y i z n a jd u je s ię m a ła b lizn a .

—  S z arła ta . (D z iw n e z jaw isk o ). 2 3 -le tn ia p a n ­
n a  M a rta  K u n ik o w sk a , w y c h o w a n k a g o sp o d a rz a  p . 
H irsz a w  S z a rłac ie , c h o ru je o d  lis to p a d a 1 9 2 9 r . i 
w p a d a c z ęs to  w  e k s ta z ę c z y li z a c h w y ce n ie . P rz e d  
w p a d n ię c iem  w  n ie  u k a zu je  s ię  n a  u s tac h  je j k re w . 
C h o ra n ie p o k o i s ię i z a c z y n a c ie rp ie ć n a d u ż ą d u ­
sz n o ść . Z a raz e m  d a je s ię s ły sz e ć p u k a n ie w  śc ia ­
n ie lu b ja k im  in n y m  p rz ed m io c ie w  p o b liż u c h o ­
re j. P o p rz y jśc iu d o p rz y to m n o śc i n ie m o ż e o n a  
p rz e z d łu ż sz y c z a s u z y sk a ć m o w y . P ra w d o p o d o b ­
n ie je s t to ja k a ś d z iw n a c h o ro b a n e rw o w a . D a l­
sz y ch sz c z e g ó łó w  n a ra z ie n ie p o d a je m y . B y ło b y  
p o ż ą d a n e , a ż e b y w ła d z e 'c h o rą z a ję ły s ię c e lem  
z b a d a n ia s tan u  c h o ro b y  itd . i p rz e k a z a ły  ją  n a  p e ­
w ie n c z a s sz p ita lo w i p o w ia to w e m u .

—  G R U D Z IĄ D Z . (P rzy c h w y ce n ie w łam y w ac zy ). W  rę ce  

p o lic ji g ru d z ią d zk ie j w p a d ł g ro źn y w ła m y w a cz - b a n d y ta  

Z em b rz u c k i v e l Z e m b rzu c h w ra z z e sw ą p rzy ja c ió łk ą M a li­

n o w sk ą . P a ra ta m ają c d o d y sp o z y c ji sa m o c h ó d , g raso w ała  

n a c a łe m  P o m o rz u i W ie lk o p o lsc e , d o k o n y w u ją c lic zn y c h  

w ła m a ń k rad z ież y i n a p a d ó w ,

Z e m b rzu c k i b y ł sw e g o c z asu p o lic ja n te m w A m e ry c e , 

g d z ie p o p e łn ił sz e reg z b ro d n i i z b ieg ł d o P o lsk i.

—  G ro d n o . (K o m u n iśc i w  p o trz a sk u ). W ła d z a  
K O P -u a re sz to w a ły  w  p o b liż u p o g ra n ic z a lite w ­
sk ie g o  2 0  k o m u n is tó w .

—  W iln o . (P o m n ik g e n e ra ła .) W  n a jb liż sz y c h  
d n iac h  p o s ta w io n y  z o s ta n ie p o m n ik  g e n e ra ła  W a -  
w rz e c k ie g o , n a s tę p c y  K o śc iu sz k i.

—  N o w y  T o m y śl. (S e n sa cy jn e  p o rw an ie .) W  p o ­
w ie c ie n o w o to m y sk im  w y d a rz y ł s ię p rz e d k ilk o ­
m a d n ia m i w y p a d e k  n ie n o to w a n y d o tą d w  k ro n i­
k a c h k ry m in a ln y c h W ie lk o p o lsk i, m ia n o w ic ie u -  
p ro w a d z e n ie . d o ro s łe g o  ju ż c h ło p c a , 1 8 -le tn i u c z e ń  
s to la rsk i Ja n W e iss , id ą c sz o są Z b ą sz y ń  —  W o l­
sz ty n  p o rw a n y  z o s ta ł p rz e z n ie z n a n y c h  o so b n ik ó w  
k tó rz y p o d je c h a li d o n ie g o a u te m , z w ią z a li g o i 
w sa d z ili d o  a u ta , p o c z em  u m k n ęli w  n ie w ia d o m y m  
k ie ru n k u . P o p a ru d n ia ch ro d z ic e W e issa o trzy ­
m a ły  lis t o d  n ie g o , w  k tó ry rti z a w ia d a m ia  ic h o p o ­
rw a n iu  i d o d a je , ż e  z n a jd u je  s ię o b e cn ie  w  W a rsz a ­
w ie  n a  u l. D z ik ie j 3 1 , P o sz u k iw a n ia w  W a rsz a w ie  
n ie d a ły je d n a k p o z y ty w n eg o w y n ik u . Z a c h o d z i

Mój felietonik 
——i—imr —

Na marginesie Teatru Ludowego.

W ą b rz eź n o , ja k  W ą b rz e ź n o !

Je s t so b ie ta k ie m  m iłe m , m a łe m  m ia ste c z k ie m  
p ro w in c jo n a ln e m . N ie m a ż a d n y c h p re ten sy j —  
ż y je so b ie z d n ia n a d z ień , a k a ż d y  m ie sz k a n ie c , 
,,ch lu p ta “ so b ie z p rz y je m n o śc ią  w  te j sz a rz y ź n ie .

Z re sz tą m ia s to —  p re ten s je ?
R a c ze j m iesz k ań c y  m o g lib y m ie ć p re te n s je d o  

m ia sta . C z y  n ie ta k ?
M ó w im y o sz a rz y ź n ie , a p rz e c ie ż k u p ie c tw o w  

W ą b rz eź n ie?

N a tu ra ln ie , is tn ie je ! —  o d p o w ie n ie je d e n .
P rz e m y s ł i H a n d e l?
O w sz e m ! C z a sa m i k w itn ie , a ż p o te m  n a w et z a  

k w ita , —  p ie c z ę c ie są d o w e, lic y ta c je , —  n a s tę p u ­
je o k re s p rz e k iy ita n ia : p ła tk i o p a d a ją , sz ro n , je ­
s ie ń , z im a , m ró z ...

B rr... B rr...
A  ż y c ie to w a rzy sk ie ?
—  Is tn ie je ! Is tn ie je i ro z w ija s ię , n a w e t le p ie j 

n iż b y  so b ie  la d a k tó ry  to ru n ia k , p o z n a n ia k , w a rsz a  
w ia k , g o lu b ia k c z y in n y  ,,p rz y b y sz “ w y o b ra ż a ł.

T y m  le p ie j, ż e tu , u  n a s , w ięc e j p ie lę g n u je s ię  
o g n isk o d o m o w e ; —  ta k b a rd z o p rz e c ie ż d z is ia j 
w  P o lsce o d d a je s ię n isk ie h o łd y  ż y c iu w  k u rz u  
i g w a rz e k a w ia rń , b a ró w , d a n c in g ó w .

Ja k ie sz c zę śc ie , ż e n o c n y c h lo k a li w  W ą b rz e ­
ź n ie n ie m a!...,

A  ż y c ie k u ltu ra ln e ?
K a żd y  p rz y z n a , ż e lu d z i... k u ltu ra ln y c h  je s t tu  

sp o ro , d u ż o (p ro fe so ro w ie , n a u c z y c ie le , k s ięż a , le ­
k a rz e , k u p c y  itd .)

S iłą fa k tu , ż y c ie k u ltu ra ln e p o w in n o is tn ie ć .
T a k  p rz e c ież  je s t w  in n y ch  m ias ta c h .

N ies te ty !

p o d e jrz e n ie , ż e lis t te n  W e iss n a p isa ł p o d g ro ź b ą  
o p ry sz k ó w , k tó rz y p o d a ją c z m y ś lo n y  a d re s , c h c ą  
u z y sk a ć w ięk szy  w y k u p . P o lic ja , p o w ia d o m io n a o  
ty m  n ie c o d z ien n y m  w y p a d k u , p ro w a d z i e n e rg ic z ­
n e d o c h o d z e n ia w  c e lu  u s ta le n ia  m ie jsc a  p rz e trz y  
m y w an ia p o rw an e g o  u c z n ia s to la rsk ie g o .

—  JA R O S Ł A W . (O p ę tań c z e d u c h y .) M ie sz k an k ę w si 

W o la , p o w . ja ro sław sk im , w d o w ę K ru p o w ą i je j d w ó c h  

sy n ó w  p rze ś la d o w a ły o d p e w n eg o c z a su n ie sz cz ę śc ia . S ą -  

s ied z i w m ó w ili w  k o b ie tę , ż e p rze ś lad u je ją z ły d u c h . P o  

k ilk u d n ia ch , ja k b y n a z am ó w ie n ie , z ja w iła s ię u K ru p o w e j 

jak a ś „ c z aro d z ie jk a " , k tó ra o p ę ta ła z a b o b o n n ą k o b ie tę d o  

te g o  s to p n ia , ż e w y d a ła  je j c a łą  o sz cz ęd z o n ą  g o tó w k ę  w  k w o  

c ie 1 .0 0 0 z ł., o ra z d w ie k ro w y  i z a p asy  ż y w n o śc i, w sk az u ją c  

s ię w m y śl p o rad y z n a c h o rk i, n a k ilk u d n io w y śc is ły p o s t.

Z a b ieg i c z aro d z ie jk i p o z b a w iły b y n ie ch y b n ie ż y c ia n ie ­

sz c z ęś liw ą k o b ie tę , g d y b y  n ie je d en z e św ia tle jszy c h  g o sp o ­

d a rz y , k tó ry u lito w a w sz y s ię n a d d o g o ry w a ją c ą z g ło d u a  

n a iw n ą i z a b o b o n n ą w d o w ę, z a w ia d o m ił p o lic ję . P o d c z a  

ś le d z tw a z d o ła n o o d e b rać o sz u s tc e w y łu d zo n e p ien iąd z e i 

k ro w y , o fia ra z aś z a b o b o n u o d b y w a p o k u tę w  sz p ita lu ro z ­

c h o ro w aw szy s ię p o w a ż n ie , S z arla ta n k ą o k a za ła s ię n ie ja ­

k a B u ch a n iew icz o w a , k tó rą p o le c o n o o p ie ce k ry m in a ln e j.

—  Ł Ó D Ź . (K lu b sa m o b ó jcó w ). Ja k  d o n o szą z Ł o d zi, d o  

tam te jszy c h  w ła d z p o licy jn y ch  z g ło s ił s ię p e w ien  s ta rszy  je ­

g o m o ść z p ro śb ą o u d z ie le n ie m u z ez w o le n ia n a z a ło że n ie  

w  Ł o d zi K lu b u sa m o b ó jc ó w . P a n te n z a m ierz a ł z w ła sn y ch  

fu n d u szó w  o tw o rzy ć z a k ła d , z a o p a trz o n y w  ja k n a jd o g o d n ie j 

sz e ś ro d k i u śm ie rca n ia lu d z i, z k tó ry c h m ó g łb y k o rz y  tać  

k a żd y , k o m u  ż y c ie z b rz y d ło . O c z y w iśc ie w ład z e p o z w o le n ia  

ta k ’e g o n ie u d z ie 1 iły .

—  S K Ó R C Z . (N ie p rze c h o w y w a ć p ien ięd z y w  d o m u !) 

U b o g a g m in n a A . S . z ao sz cz ęd z iła so b ie p rz ed k ilk u la ty  

rz ek o m o n a p o g rz e b 5 0 z ł. i p rze c h o w ała je w  s ie n n ik u w  

łó żk u . Ja k ie ż b y ło je j z d z iw ien ie , g d y o b e cn ie c h c ia ła o w ą  

p ię ćd z ies ią tk ę z m ie n ić , g d y ż w szę d z ie je j o św ia d c zo n o , ż e  

b a n k n o ty te w y sz ły ju ż z u ż y c ia . N ie p o m o g ło n a w e t w y ­

s ła n ie b a n k n o tu d o M in is te rs tw a S k a rb u z p ro śb ą o w y ­

ją tk o w ą w y m  a n ę . —  N ie c h te n w y p a d ek b ę d z ie p rze s tro g ą  

d la in n y ch  iż o sz c zę d n o śc i z a n o s ić n a jlep ie j n a p ro ce n t d o  

B an k u , z k tó re g o  i p o ż y tek  d la k ra ju  b ę d z ie .

—  K R Z E M IE N IE C . (P o 1 5 la tac h , ż y d p rzy z n a ł s ię d o  

m o rd e rs tw a), W  m a łe j w io sc e R y sz n ió w c e w  p o w . k rze m ie ­

n iec k im  n a W o ły n iu  w y m o rd o w a n o p rz ed 1 5 -tu la ty  k u p iec ­

k ą ro d z in ę G ru b e ró w . P o d e jrze n ie p a d ło w ó w cz a s n a 2 -c ii 

ż o łn ie rz y ro sy jsk ic h , k tó ry c h n a p o d s ta w ie z n a le z ie n ia p rz y  

n ich rz e c z y , n a le żą cy c h d o z am o rd o w an y c h , w o jsk o w y są d  

d o ra ź n y k a z a ł ro zs trz e la ć .

O b ec n ie w y szło n a jaw , ż e sp ra w c ą m o rd e rs tw a b y ł k to  

in n y . O to b o w ie m  le żą c y n a ło żu śm ierc i ż y d , n ie ja k i M a ­

z u r, z e z n a ł p rz ed  ra b in em  i św ia d k a m i, ż e o n  w ła śn ie p rz ed  

1 5 la ty d o k o n a ł m o rd e rs tw a n a ro d z in ie sw y c h w sp ó łz io m ­

k ó w . Z b ro d n ia rz , w y p o w ie d z iaw szy sw e s trasz n e z ez n an ie  

sk o n a ł.

D alsz e m ie jsca z a ję ły : d ru k c ze rw o n y n a p a p ie rz e b ia ­

ły m , d ru k  n ie b ie sk i n a p a p ie rze b ia ły m  i d ru k  b ia ły  a a p a ­

p ie rz e n ie b ie sk im .

N ajw y raź n ie jsz e o k a z a ły s ię p la k a ty o d ru k u c z e rw o n y m  

n a  p a p ie rze ż ó łty m , z ie lo n y m  —  n a c ze rw o n y m  i c z erw o n y m  

n a z ie lo n y m .

„ S Z L A K IE M  B A T U H A N A “

„ B atu h a n " b y ł je d n y m  z w o d z ó w  m o n g o lsk ic h , k tó ry w  

w iek u 1 3 -ty m  sp u s to sz y ł R u ś i W ę g ry , D ro g ę , k tó rą B a tu ­

h a n sz e d ł, n a z y w a n o „ sz la k ie m  B a tu h an a " , D ziś je sz c z e w  

n ie k tó ry c h o k o lica c h lu d w id z i n a n ie b ie „ sz la k B a ty ja " , 

n ie z n ają ce g o lito śc i.

Ruch Wydawniczy.
Zdzisław Białecki, k tó re g o  w ie rsz e c z ę s to p o ja w ia ­

ją s ię n a ia m a c h „ G ło su W .“ , w Ty d a ł w  s ty c z n iu b  r . n o ­
w y  to m ik  p o e z ji p ,t. „Słowo“, p o św ię c o n y  d ro g ie j n a ­
rz e c z o n e j" . (N a k ła d  ty lk o 5 0 e g z e m p la rz y .)

P o w ie m y  k ilk a s łó w  n ie o fo rm ie w ie rsz y  (C h o ć  w a r ­
to tu  c o ś p o w ie d z ie ć ) , le c z o ic h tre śc i-

N a w ie rsz e p a trz eć  n a le ż y  p rz e z p ry z m a t te g o  p o ję ­
c ia : „ T o lo m o ja" („ A k ro s ty c h* *) .

JA K IE  P L A K A T Y  S Ą  N A JW ID O C Z N IE JS Z E ?

W  A n g lji, p o b a rd zo w ie lu c ie k aw y ch p ró b a c h , s tw ier ­

d z o n o , ja k ie p la k a ty są n a jw id o cz n ie jsze .

O k a za ło  c ię , ż e n a jc zy te ln ie jsz e są p la k a ty  z p a p ie ru  ż ó ł­

teg o z n a d ru k iem  c z a rn y m , o ra z d ru k z ie lo n y n a p a p ie rz e  

b ia ły m .

Je st to ju ż n a sz ą ra n ą sp o łe c z n ą . T ru d n o ! G ło -  
m ą  m u ru  p o d o b n o  s ię n ie  p rz e b ije .

S p o ro  je s t w  W ą b rze ź n ie  lu d z i d o b re j w o li, k tó  
rz y k ła d ą w y siłk i sw o je n a w z b u d z e n ie c h o c ia ż  
m a łe g o o śro d k a ru c h u  k u ltu ra ln e g o ,

A le c ó ż ?  K ied y  ic h  w y siłk i są  ja k b y  b ą b le m  n a  
ty c h je z io ra c h , k tó re m a lo w n ic z o o k a la ją n a sz  
g ró d ...
L e k k i p o w ie w w ie trzy k a s ta rc z y , b y te n b ą b e l 
n ie z o s ta w ił p o so b ie ś la d u .

A lb o  in a c z e j: ż y c ie k u ltu ra ln e je s t ty lk o d rz e ­
m ie .

C i, k tó rz y  p o tra f ią  k ie d y ś w z b u d zić to  ż y c ie —  
b ę d ą  c h y b a  lu d ź m i o  c h a ra k te rz e n iez ło m n y m , k tó  
ry c h  P o lsk a ta k  b a rd z o d z is ia j p o trz e b u je .

*

R o k te m u g ru p k a lu d z i, k tó rz y z a d a n ia teg o  
u s iłu ją s ię p o d ją ć , z a ło ż y ła o rg a n iza c ję n a w sk ro ś  
k u ltu ra ln ą —  „ T e a tr L u d o w y “ . d la k tó re g o id e i 
p ię k n e  z a s łu g i p o ło ż y ł w  in n e j c z ę śc i k ra ju  n ie sp o ­
ż y ty p ro f . C ie m ia k (re d . T e a tru  L u d o w eg o " ) .

Z ra z u d o „ T e a tru ’ p rz y s tą p ili d o w sp ó łp ra c y  
ta c y  lu d z ie , ja k : p ro f . S te fan  S ta w a rz -S z c z y rz y ck i,  
p ro f . B rz o s to w ic z , n a u c z y c ie le  W a c ła w sk i, W a lte r 
G a w arz y c k i, d a le j: N ie d z ie lsk i, M ik u lsk a , W a c h o ­
w iak  o ra z w ie lu  in n y c h , c h ę tn ie u d z ie la ją cy c h  s ię  
p ra c y sp o łe c z n e j (z a c o —  n o ta b e n e —  sp o ty k a  
ic h n ie s te ty  —  c z ę sto z a rz u t „ p rz y b y sz a" ) .

P ra c a sz ła w  n a jle p sze m . T a k s ię jed n a k  z ło ­
ż y ło , ż e p o z a le d w ie 1 0 m ie s ią c a ch p ro f . S z c z y -  
rz y c k i n a p e w ie n c z a s w y je c h a ł z W ą b rze ź n a w  
c e la c h  u rz ę d o w y c h .

T u  d o p ie ro  o k a za ło  s ię , ja k  w ie lk im  p ra c o w n i­
k ie m  b y ł n a  p o lu  sp o łec z n em  p , p ro f . S z c z y rz y c k i, 
ja k  d u ż o  c z y n ił w  „ T e a trz e " .

P ra c a o d ra zu z a m a rła .

C o p ra w d a c z ę ść c z ło n k ó w  u s iło w a ła p o d ją ć w  
d a lsz y m  c ią g u p ra c ę —  w y siłk i te je d n a k o d b iły

W o g ó le c a ły z b io re k n in ie jsz y  ró ż n i s ię o d p o p rz e d ­
n ie g o  p .t. „ O sk arż a m " ty m  z a sa d n ic z y m  to n e m , ż e n ie  
ję s t a ta k ie m  n a w szy s tk o  i w sz y stk ic h (p a trz „ J ’a c c u se "  
i „ M y sa m c e " z to m ik u  „ O sk a rż a m ").

Ju ż w stę p n y  w ie rsz „ M o d litw a * * w id o c z n y m  je s t z n a ­
k ie m . iż a u to r s fo lg o w a ł o fe n z y w ę . —

W  „ M o d litw ie " p o e ta p ro s i B o g a o „ sz cz y p tę sz c z ę ­
śc ia d u sz y  s tro sk a n e j" , b o „ p rz e c ie ż  T y  n ie c h c e sz , b y m  
b y ł z b ro d n ia rz e m*,  —  te m b a rd z ie j, ż e „ m a m  je sz e tro ­
c h ę w  se rcu  d o b ro c i" .

„ G d y b y  to m o je d z ie c k o b y ło , m ó j sy n e k  —  a c h , ś le ­
p ia b y m  so b ie k a z a ł w y p a lić s in e —  i c z u łb y m , ż e to  
je s t sz cz ę śc ie " („ T ę sk n ic a " ; —  o to d o w ó d  te j „ w  se rc u  
d o b ro c i" , o to  to , z a c z e m  p o e ta tę sk n i.

U c z u c ie to jsz c z e s iln ie j w y la n ia s ię w  id y lic z n y m  
„ O b ra z k u " , g d z ie ,, m a le ń k a d z ie c in a ... sz c z e b io te m  p o ­
p ło c h  c z y n i ro z te rce " .

A  w id z ą c , ż e p rz e d m io t tę sk n o t je g o in n i p o s ia d a ją  
w  c a łe j ro z c ią g ło śc i, c z u je a u to r z a z d ro ść k u  n im : „ Z a ­
z d ro szc z ę w a m ! —  M a c ie ż o n ę d o b rą p rz y  b o k u . —  d a c h  
n a d  g ło w ą, —  d o m , c iep ło , ro d z in ę , lo c u m  —  d la sm u t­
k ó w  i b ó lu  —  i ra d o ść c o d z ie n n ie św ie ż ą i n o w ą , a  d a le j 
„ ... sw ó j m n ie z a b a rk i u ją ł —  n ie m a m g d z ie g ło w y  
sw o je j p o ło ż y ć , —  D la w a s je s t p ie rś ż o n y  h o ż e j,—  a lb o  
d z ie c i d ro b n e —  z szc z e b io tó w  p o d u sz k ę u k u ją „ („ Z az ­
d ro sz c z ę ") .

Ja k a m iło ść łą c z y  p o e tę z n a rz e c z o n ą ? —  „ ... je s te ś ­
m y sm u tk ie m  z łą c z e n i ja k  m o ste m  —  i ró w n ie  tę sk n im y  
d o b ia łe j c iszy ..." („ Z a m ia st lis tu " ) .

I m im o te j łą c z n o śc i d u c h o w e j; p o m im o , ż e  p o e ta  w  
sa m o tn o śc i s iln ą o d c z u w a tę sk n o tę („ T ęsk n ic a" ); p o m in o , 
ż e ro z łą k a z „ A n io łe m " (s tr . 1 7 . „ O b ra ze k " ) sw y m  sp ra ­
w ia  m u n ie p o m iern e b ó le i m ę k i „ (R o z łą k a” ) ; p o m im o , 
ż e sa m o tn o ść w y w o  u je o b ra z u k o c h a n e j („ S a m o tn o ść " )—  
p o e ta ś lu b u z n a rz e cz o rą  -w z ią ć n ie m o ż e , g d y ż „ n a w e t  
d rw a  n ie m a p o d p iec e m " („ S am o tn o ść" ) .

Z m u sz o n y  n ie d o lą , rz u c a s ię p rz e to  d o  w a lk i: „ T rz e ­
b a  k ła m  z p a sz cz lu d z k ic h  w y d rz e ć —  O c z y  z ły c h  w  d o ­
b ro p rz e m a lo w a ć— L u b  u lu p a ć  ż y c ie  h y d rz e „ A k ro sty c h "  

to w te d y „ n a d e jd z ie sz c z ę śc ie , ra j, s ło d y c z i s tu ła .... 
(„ M o d litw a " ) . W n e t je d n a k g łę b o k i p e sy m iz m  o g a rn ia  
a u to ra : „ O rło m  ro g i, z a m ias t p ió r , w sta w ić w  g ło w a c h "  
(„ A k .ó s ty c h " ,! . —

„ ... S k ru c h a w  d rż y  i n e rw  sp a lo n y  — “ o to , ja k  a u to r  
sk ry ty k o  ,a ł sw e w ie rz e . e r— e s .

Czytaj

Głos Wąbrzeski
' T J '. ’ 1— -t iw f  1 m m u j  mu  n ria^ i  

s ię n a w ich rz e n ia c h w e w n ę trz n y c h n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  je d n o s tek , n ie z d a ją cy c h  so b ie sp ra w y  z e  
sk u tk ó w  z b ro d n ic ze g o  w a len ia k łó d  p o d  n o g i c h ę t­
n y c h  d o  p ra c y  sp o łe c z n e j.

W z n o w io n o p ra c ę d o p ie ro p o p o w ro c ie p ro f . 
S z c z y rzy c k ie g o . Z a k a sa n o rę k a w y i w z ię to s ię  
n a p ra w d ę  d o  rz e te ln e j p ra cy .

Je d n a je s t sp ra w a z n a m ie n n a i c iek a w a. P o z a  
n ie iic z n e m i w y ją tk a m i, w  ,,T e a trz e " p ra c u je m ło ­
d z ie ż , a lu d z ie s ta rs i, „ z n a ją cy  s ię —  ja k  to  m ó w ią  
—  n a  rz e cz a ch " , —  k tó rz y  m o g lib y  d u ż o z ro b ić w  
„ T e a trz e" , o d su w ają s ię o d  n ie g o , b a ! n a w e t s tro ­
n ią o d c z ło n k ó w ...

N ie trz eb a d o d a w ać , ż e d u ż o je s t ta k ic h , k tó ­
rz y  w z d ry g a ją ra m io n a m i n a  p ra c ę „ T e a tru " , p a ­
trz ą c z p o lito w a n ie m  n a „ p o ry w a ją c y c h  s ię z m o ­
ty k ą  n a s ło ń c e" .

H e j, p a n o w ie sc e p ty c y , w y w iec z n ie n ie za d o ­
w o lo n a  b ra ć k a w e k  i w ro n  rz u c a m y  w a m  w  tw a rz  
je d n o  p o w ied z e n ie :

K u ltu ra  je s t, n ie m a in te lig en c ji!
B e zc z e ln a  to  c o p ra w d a p o tw a rz , a le c ó ż  n a to  

p o ra d z ić ,-ż e ta m  lu d z ie lu b ią ra c z e j n ie p ra w d ę  o d  
sz cz e reg o p o w ie d z e n ia .

Je s t k u ltu ra , p o w ta rz a m  —  je st.
G d z ie ? —  p y ta n ie .
O t tu , tu , b a rd zo  b lisk o , n ie d a le k o  —  w  d w ó c h  

p rz y b y tk a c h  X . M u z y  w ą b rz e sk ie j, je d y n y c h  z d a je  
s ię „ p o rzą d n y ch " o k ie n n a św ia t i ż y c ie z a c h o d u . 
(O c h  te  ro z w o d y !)

O sta tn io (c o z a g u s t, B o ż e k o c h a n y !) w  W ą  
b rz e ź n ie g o śc iliśm y  tru p ę (w y raź n ie „ tru p ę ") a rty  
s tó w  o d w y c ią g a n ia z ę b a m i g w o ź d z i i o h y d n y c h  
w y k rę ta só w .

P o d o b n o  p u b licz n o śc i k in o w e j n ie b y ło b y  w c a ­
le , g d y b y  n ie ta ra tu ją c a sy tu a c ję s ła w e tn a tru p a

I to s ię n a z y w a k u ltu rą !
N ie c h  ż y je k u ltu ra !
N ie c h ż y je k u ltu ra b e z .... in te lig en c ji!
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W ła ś c ic ie l m a ją tk u  M a k s w a łd  p . W a l ig ó r a  z a ­

w ia d o m ił w c z o r a j p o d  w ie c z ó r P o l ic ję , ż e  r o b o tn i ­

c y  j e g o
z n a le ź l i w  c z a s ie  z w o ż e n ia  g ó r y  s z k ie le t lu d z k i .

N a  m ie js c e  s t r a s z n e g o  o d k r y c ia  z ja w il i s ię  n a ­

ty c h m ia s t

o r g a n a P o l ic j i z  p . K o m e n d a n te m  P o w ia to w y m  

B in ia s ie m  o r a z  k o m e n d a n te m  P o s te r u n k u  W ą ­

b r z e ź n o  p . K r a w c z y k ie m

n a  c z e le , W  ś la d  z a  o r g a n a m i w ła d z  

z ja w i ł s ię  n a s z  s p r a w o z d a w c a .

O k a z a ło  s ię , ź e r o b o tn ic y  m a ją tk u  M a k s w a łd  

z n a le ź li p r z y

z w o ż e n iu  g ó r y  s z k ie le t lu d z k i  i to  p r z e d  1 4  d n ia m i  

S z k ie le t z n ie w ia d o m y c h  p r z y c z y n  r o b o tn ic y  z a ­

k o p a l i

w  in n e  m ie js c e  n ie  p o w ia d a m ia ją c  o  t e r n  n ik o g o .

D o p ie r o t e r a z w ła ś c ic ie l m a ją tk u  d o w ie d z ia ł  

s ię  o  o d k r y c iu  s z k ie le tu , o  c ? e m  z a r a z  z a w ia d o m ił  

P o l ic ję .

Niebezpiecznie jest nosie złote zęby.
U b ie g łe j n ie d z ie l i w ie c z o r e m  n a p a d n ię to  n a  

2 2 - le tn ie g o  F r a n c is z k a  J a r z ą b k o w s k ie g o , id ą c e g o  

w  to w a r z y s tw ie  1 7 - le tn ie j R o z a l j i i J ó z e f a  B a lc e r o  

w ie ż a n a  p r z e c h a d z k ę . W  ś r o d k u  w s i z a c z e p i ło  

J a r z ę b k o w s k ie g o  o ś m iu  p a r o b c z a k ó w  w  t e rn  T a d e  

u s z K o łp a c k i , W ła d y s ła w  B o k ó ta i in n i , k tó r z y  

r o /p o c z ę li b ić  J a r z ę b k o w s k ie g o . J e d e n  z  n a p a s tn i  

k ó w  a  m ia n o w ic ie  T a d e u s z  K o łp a c k i r z u c i ł J a r z ę b  

k o w s k ie m u  w  tw a r z  b u te lk ę , a d r u g i , W ła d y s ła w  

B o k o ta  w a li ł g o  k a m ie n ie m  p o  g ło w ie , t a k , ź e  J a -  

r z ę b k o w s k i p a d ł n ie p r z y to m n y , c a ły  z la n y  k r w ią ,  

n a  z ie m ię . N a s tę p n ie  n a p a s tn ic y  r z u c a l i k a m ie n ia ­

m i w  s io s tr ę  J a r z ą b k o w s k ie g o  i B a lc e r o w ic z a , U  

c ie c z k a  u r a to w a ła  im  ż y c ie . . .

J e s z c z e  b e ^ p r z y to m n e g o  J a r z ą b k o w s k ie g o  B o -

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W^rzeźno, d n ia , 7  m a r c a  1 9 3 0  r .

—  O s o b is te . W  d n iu  3  m a rc a  b r . p o b ło g o s ła w io n y  z o ­

s ta ł w  k o ś c ie le N a jś w . M a r j i P a n n y w  T o ru n iu z w ią z e k  

m a łż e ń s k i p a n n y  E lż b ie ty  O ls z e w s k ie j z T o r u n ia  z p a n e m  

S ta n i s ła w e m  T w a r d o w s k im  z W ą b r z e ź n a , s y n e m  z n a n e g o  i  

c e n io n e g o  o b y w a te la  W ą b r z e ź n a . M ło d e j p a r z e  „ S z c z ę ś ć  B o  

ż e ! l“

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń ,  

s z k ie le t j e s t m ło d e j d z ie w c z y n y , k tó r a  p o  ś m ie r c i  

z a k o p a n a  z o s ta ła w  p o z y c j i s ie d z ą c e j .

S z k ie le t l e ż a ł w  z ie m i p r z y p u s z c z a ln ie  2 0  l a t -  

P r z y p u s z c z a s ię , ż e d z ie w c z y n ę z a m o r d o w a ł  

j a k i ś  z b i r  w  p o lu  i n a  m ie js c u  m o r d e r s tw a  z a k o p a ł .

P y ta n y  j e d e n  z  m ie s z k a ń c ó w  M a k s w a łd u ,  p r z e ­

b y w a ją c y  d łu ż s z y  c z a s  t a m ż e , n ie  p r z y p o m in a  s o ­

b ie , b y

z g in ę ła  d z ie w c z y n a  lu b  m ę ż c z y z n a p r z e d  2 0  l a ty  

B y ć  m o ż e ,  ż e

ż o łn ie r z e n ie m ie c k ie g o „ G r e n z s z u tz u “ w y w a b il i  

d z ie w c z y n ę  w  p o le  i t a m  j ą  w  o h y d n y  s p o s ó b  z a ­

m o r d o w a l i .

Z r e s z tą  t a je m n ic ę  s z k ie le tu  w y ja ś n ią  d o c h o d z e ­

n ia , p o d ję te  p r z e z  P o l ic ję .  ( x )  

k o ta  o b r z u c i ł b u te lk a m i , a K o łp a c k i k a m ie n ie m , 

p o c z e m  z b ie g l i .

C ię ż k o  p o b i te m u  J a r z ą b k o w s k ie m u  p ie r w s z e j p o ­

m o c y  u d z ie l i ł  z a w e z w a n y  p . d r . P o d la s z e w s k i , k tó ­

r y  s tw ie r d z i ł  u  p o b ite g o  w ie lk ie  w s tr z ą ś n ie n ie  m ó ­

z g u .
S ta n  c h o r o b y  j e s t p o w a ż n y . N a p a d  n a  J a r z ą b ­

k o w s k ie g o , s p o k o jn e g o  m ło d z ia n a , w y w a r ł w  c a ­

ł e j w s i o g r o m n e  w r a ż e n ie .

S p r a w c ó w  n a p a d u  p r z y t r z y m a ł P o s te r u n e k  P o ­

l i c j i z  D ę b o w e j łą k i .

D a ls z e d o c h o d z e n ia , c e le m  w y ś w ie t le n ia t e g o  

o h y d n e g o  n a p a d u , p r o w a d z i s ię w  e n e r g ic z n e m  

t e m p ie .  ( p )

—  G o d n e n a ś la d o w a n ia . D z ie c i s z k o ły  P r z y d w ó r z z ło ­

ż y ły  w  n a s z e j a d m in i s t r a c j i z ł , 7 ,5 0  n a o k r ę t „ P o m o r z e " .  

C z y n  n a p ra w d ę  g o d n y  n a ś la d o w a n ia ,

—  Z w r a c a m y ł a s k a w y m  C z y te ln ik o m  u w a g ę n a o g ło ­

s z e n ie f i rm y  K . i W , Z ię ta k , W ą b r z e ź n o , k tó r a  u r z ą d z a  w  

n a jb l i ż s z ą  n ie d z ie lę  w y s ta w ę  w  s w o im  lo k a lu . W y s ta w a  b u ­

d z i ju ż  d z i ś  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  a  z w ła s z c z a  w ś ró d  p a ń ,

—  K in o  „ S ło ń c e " , D z iś w  p ią te k  p o r a ź o s ta tn i p ię k n y  

f i lm  „ K a p i ta n  L a s h “ , J u t ro  i w  n ie d z ie lę  s e a n s e  o  g o d z in ie  

3 - c ie j , 5 ,3 0  i 8 ,1 5 . „ G d y  m ę ż c z y z n a  k o c h a " . W s z y s tk ie  t r z y  

s e a n s e  w y ś w ie t la n e s ą  p r z y  p e łn e j o r k ie s t r z e ,

—  Z ło d z ie j k u r , O n e g d a j p r z y c h w y c o n o  W ó jc ik a , b e z  

s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  k tó ry  z a m ie rz a ł s p r z e d a ć  s k r a  

d z io n e u  p . J a s z c z y k a w M a z a n k a c h k u r y . Z ło d z ie ja o d ­

s ta w io n o  d o  S ą d u .

—  O  M ik o ła ju  z R y ń s k a . W  h is to r j i s p o ty k a m y  b a r d z o  

c z ę s to  n a z w is k o  „ M ik o ła j z R y ń s k a " . W o b e c t e g o , ż e n ie  

k a ż d y  w ie , k to  b y ł M ik o ła je m  z R y ń s k a  p o k r ó tc e w y ja ś n i -  

m y . W  1 4  w ie k u  M ik o ła j z  R y ń s k a  k ie d y  z a k ła d a n o  „ Z w ią ­

z e k J a s z c z u r c z y " b y ł o n w -s p ó łz a ło ż y c ie le m . D la s p r a w y  

p o ls k ie j M ik o ła j z R y ń s k a  d u ż o  z d z ia ła ł . J a k  k o c h a ł P o l ­

s k ę , ś w ia d c z y  h is to r ja , k tó r a m ó w i , ź e M ik o ła j z R y ń s k a  

p r z e k ra d ł s ię d o K rz y ż a k ó w , b y  o b a l ić i c h  r z ą d y . D o d a ć  

t r z e b a ź e d r u g im  w s p ó łz a ło ż y c ie le m  „ Z w ią z k u J a s z c z u r ­

c z e g o  b y ł O tto n  z K o n o ja d , p o w . B r o d n ic k ie g o .

—  Ś w ie tn y  r o z w ó j B a n k u  L u d o w e g o , Z a u fa n ie d o  B a n ­

k ó w  L u d o w y c h  w ra c a . N ie p o t r z e b a d u ż o  w p a ja ć  w  u m y ­

s ły  o b y w a te li o  w ie lk ic h  k o r z y ś c ia c h , j a k ie  p r z y n o s z ą  s p ó ł -  

d z ie ’n ie a z w ła s z c z a B a n k i L u d o w e . O s z c z ę d n o ś c i s k ła d a ­

n e  w  B a n k u  L u d o w y m , b ą d ź  z g ło s z o n y  u d z ia ł n a  c z ło n k a ,  

b a r d z o  s ię  o p ła c a ją . Z  t e j t e ż  p r z y c z y n y  c o r a z  w ię k s z y  z a ­

s tę p  o b y w a te ls tw a  in te r e s u je  s ię  B a n k ie m  L u d o w y m .

D o w o d e m  t e g o  o s ta tn ie w a ln e z g r o m a d z e n ie w  d n iu  6  

m a rc a r . b . o d b y te  w  lo k a lu  B a n k u Z g ro m a d z e n ie  z a g a ił  

p r e z e s R a d y  N a d z o rc z e j B a n k u  L u d o w e g o  p . N a d o ln y , p o ­

c h w a le n ie m  P a n a B o g a . P r z e w o d n ic tw o w a ln e g o z g r o m a ­

d z e n ia o d d a n o  w  r ę c e p . A n to n ie g o  M a k o w s k ie g o , a p r o ­

w a d z e n ie p r o to k ó łu  p . d y r . T a la r c z a k o w i. P o p o w i ta n iu  

g o ś c i o r a z c z ło n k ó w  p r o to k ó ł z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z g r o ­

m a d z e n ia o d c z y ta ł p . d y r . T a la rc z a k . P r o to k ó ł p r z y ję to  

b e z z m ia n . N a s tę p n ie  p . d y r . T a la rc z a k  z ło ż y ł s p r a w o z d a ­

n ie r o c z n e d o  b i la n s u  r o c z n e g o  1 9 2 9 . Z  s p r a w o z d a n ia d o ­

w ie d z ! l iś m y s ię , ź e o b r o ty  w  p o r ó w n a n iu d o r o k u 1 9 2 8  

w z r o s ły  o  p r z e s z ło  7 0 0 ,0 0 0  z ło ty c h , a w ię c  b a r d z o  p o w a ż ­

n ie . W k ła d ó w  p o s ia d a ła s p ó łd z ie ln ia n a p o c z ą tk u r o k u  

4 5  9 0 3 ,8 9  z ł . a p r z y  k o ń c u  t e g o ż r o k u  7 3  5 7 3 ,5 6  z ł . a  w ię c  

p r z y r o s t w k ła d ó w  w z ró s ł d o 6 0 p r o c . O b ja w  t e n  —  j a k  

s łu s z n ie i t r a f n ie z a z n a c z y ł r e f e r e n t p . d y r . T a la rc z a k  —  

ś w ia d c z y  w y r a ź n ie o  w z r a s ta ją c y m  z d n ia  n a  d z ie ń  z a u f a ­

n iu  d o  S p ó łd z ie ln i . N is k ie c e n y  n a p r o d u k ty  r o ln e o d b iły  

s ię n a w k ła d a c h o s z c z ę d n o ś c io w y c h p o w a ż n ie , a lb o w ie m  

r o ln ic y  lo k u ją c y s w ó j k a p ita ł w  B a n k u , w y c o f a l i c z ę ś ć  

w y c h o s z c z ę d n o ś c i , d la s p ła c e n ia s w y c h z o b o w ią z a ń , b o  

w ia d o m e m  j e s t , B a n k  R o ln y  p o ż y c z e k  n ie  u d z ie la .

U d z ia ły c z ło n k ó w  w y n o s z ą o b e c n if b l is k o d w a d z ie ś c ia  

ty s ię c y  z ło ty c h , b o 1 9  7 5 9 ,0 3 z ło te . W  u b ie g ły m  r o k u  z a ­

o b s e r w o w a ć m o ż n a b y ło p e w n ą o s z c z ę d n o ś ć w ś ró d  m ło ­

d z ie ż y s z k o ln e j , k tó ra s k ła d a  s w e o s z c z ę d n o ś c i w  B a ń k m  

p r z y z w y c z a ja ją c  s ię  w  t e n  s p o s ó b  d o  o s z c z ę d n o ś c i i n a b ie ­

r a ją c z a u fa n ia d o  b a n k ó w .  '  *  ,

K s , W ła d y s ła w  W ie le w s k i .

W ia d o m o ś c i z K o n n e r s r e u th .
( C ią g  d a l s z y . )

T e r e s a  o t r z y m u je  s ty g m a ty .

Z  p o c z ą tk ie m  w , p o s tu  1 9 2 6 , d o tk n ę ły  T e r e s ę  

n o w e  c ie r p ie n ia  g ło w y  z p o w o d u  w r z o d ó w  w  u -  

s z a c h , T e r e s a  o ś w ia d c z y ła  s a m a , ż e  w ła ś c iw ie  o d  

p o c z ą tk u  s w y c h  c ie rp ie ń  n ie  b y ła  a n i j e d n e j c h w i ­

l i w o ln a o d  b o le ś c i . A le s a m a  z r o z u m ia ła  c o r a z  

l e p ie j w a r to ś ć  c ie r p ie ń , i p o d c z a s  g d y  z  p o c z ą tk u  

w id z ia ła  s ię n ie ja k o  z m u s z o n ą  d u ż o  c ie r p ie ć , p o ­

w o l i w y r o b i ła  s ię  u  n ie j c o r a z  w ię k s z a  g o to w o ś ć  

z n o s ić w s z y s tk ie c ie r p ie n ia w  z u p e łn e m  p o d d a ­

n iu  s ię w o l i B o ż e j . C z ę s to  b o le ś c i d o k u c z a ły  j e j  

t a k , ż e  n ie  m o g ła  s ię  w c a le  m o d l ić ,  

f e r e s a  o p o w ia d a  n a m  s a m a , c o  j e j s ię  ty m  w  c z  

s ie  z d a rz y ło :

„ B y ła  n o c . L e ż a ła m  w  łó ż k u , g d y  n a g le  u j r z a ­

ł a m  p r z e d s o b ą Z b a w ic ie la , W id z ia ła m  G o , j a k  

k lę c z a ł w  o g r o d z ie O liw n y m , w o k o ło  b y ły  d r z e ­

w a i s k a ły . T r z e j u c z n io w ie J e z u s a s ie d z ie l i ,  

w s p a r c i o  s k a ły , j a k b y  z u p e łn ie  b e z s i ln i . N a r a z  u -  

c z u ła m  t a k ą  b o le ś ć  w  b o k u , ź e  s ą d z i ł a m , i ż  k o n ie c  

m ó j s ię  z b l iż a . P r z y te m  z a u w a ż y ła m , j a k  m i k r e w  

w y p ły w a  z  b o k u , k tó r a  s ą c z y ła  s ię  p o te m  j e s z c z e  

p r z e z  c a ły  d z ie ń  n a s tę p n y  d o  p o łu d n ia . O d  o b ia ­

d u  t e g o  d n ia  m ia ła m  p r z e z  c a ły  ty d z ie ń  s p o k ó j” .

N a s tę p n e j n o c y c z w a r tk o w e j u j r z a ła T e r e s a  

d r u g ą  t a je m n ic ę  • b o le s n ą  r ó ż a ń c a , n a s tę p n ie t r z e ­

c ią , c z w a r tą  i ’ p ią tą - , w  W . C z w a r te k  z a ś z n o w u  

p ie r w s z ą  t a j e m n ic ę . W  p o r o z u m ie n iu  s ię  z e  s io s t r ą  

s w o ją  z d o ła ła  T e r e s a  r a n ę  u  b o k u  i j e j k r w a w ie ­

n ie  u k r y ć  a ż  d o  W . C z w a r tk u . W  W ie lk i P ią te k ,  

g d y  T e r e s a  m ia ła w id z e n ie , a  w ię c g d y  ś w ia d o ­

m o ś ć  j e j o d w r ó c i ła  s ię  o d  r z e c z y  z ie m s k ic h , r a n a  

j e j u  b o k u  p o c z ę ła  k r w a w ić , a  z  j e j o c z u  s ą c z y ła  

s ię k r e w  w  t a k ie j o b f i to ś c i , ź e c a ła  s p r a w a  n ie  

d a ła  s ię  d łu ż e j u k r y ć , i o to c z e n ie  p o c z ę ło  p o w o l i  

r o z u m ie ć , j a k i r o d z a j c ie r p ie ń  T e r e s a  p r z e ż y w a . 

N ie w ie d z ia n o  j e d n a k ż e  j e s z c z e  n ic o r a n a c h  n a  

r ę k a c h  i n o g a c h , k tó r e  s ię  t e r a z  d o łą c z y ły . „ K ie ­

d y  j e  d o s ta ła m , —  p o w ie d z ia ła  T e r e s a , —  t e g o  d o ­

k ła d n ie  p o w ie d z ie ć  n ie  m o g ę . S p o s t r z e g ła m  j e w  

W . P ią te k  w ie c z o r e m . P o d c z a s w id z e n ia w o a le  

t e g o  n ie  o d c z u w a ła m , g d y ż  p a t r z a ła m  n a  Z b a w i ­

c ie la . G d y  p r z y s z ła m  z n o w u  d o  s ie b ie , c z u ła m , ź e  

k r e w  s p ły w a  m i t a k ż e  z r ą k  i n ó g . N ie  m o g ła m  

t e g o  j e d n a k ż e  z o b a c z y ć , g d y ż  o c z y  m o je  b y ły  p e ł ­

n e  k r w i . D o p ie r o  w ie c z o r e m  p r o s i ł a m  m o ją s io ­

s t r ę , b y  z o b a c z y ła , c o  s ię  d z ie je  z  m o je m i r ę k o m a  

i n o g a m i , g d y ż  b a r d z o  m n ie  b o la ły ” .

P r z y w o ła n o  p o te m  r o d z ic ó w  i k s . p r ó b . N a b e -  

r a . T e n ż e  p is z e  o  s w o ic h  s p o s tr z e ż e n ia c h , c o  n a ­

s tę p u je : , ;G d y  w  W . P ią te k  p o  p o łu d n iu  o d w ie d z i­

ł e m  T e r e s ę , l e ż a ła  j a k  m a r tw a . O c z y  m ia ła  z u ­

p e łn ie k r w ią  z a la n e . D w a s t r u m ie n ie k r w i s p ły ­

w a ły  n a  p o l ic z k a c h . D o g o d z in y  3 - c ie j p r z e c h o ­

d z i ła o k r o p n e m ę c z a r n ie , p o te m  u s p o k o i ła s ię  

z n o w u . P o d c z a s ty c h  c ie r p ie ń  p r z e ż y w a ła  o n a  c a ­

ł ą  m ę k ę  C h r y s tu s o w ą . N a  w ie r z c h n ie j s t ro n ie  r ą k  

i n ó g  o d c z u w a ła o k r o p n y  b ó l . B y ły  t a m  o k r ą g łe  

o tw a r te  r a n y , z  k tó r y c h  p ły n ę ła  c z y s ta  k r e w . L e ­

k a r z  w s z y s  k ie  t e  r a n y  z b a d a ł d o k ła d n ie ” .

O d  t e g o  c z a s u  n o s i T e r e s a  s ty g m a ty , w  k tó r y c h  

s ta le  o d c z u w a  b ó l . Z d a je  s ię  j e j , j a k b y  c o ś w e w ­

n ą t r z  r a n  tk w i ło . W  r a n ie  u  b o k u  3  i p ó ł c m . d łu ­

g ie j tk w ’ b ó l g łę b o k o ; r a n a  t a  n ie  j e s t n a  p r a w y m  

b o k u , j a k  u  J e z u s a , l e c z  n a d  s a m e m  s e r c e m . L e ­

k a r z  w s z y s tk ie  t e  r a n y  z b a d a ł d o k ła d n ie ' . 

r a n , j e d n a k ż e  s k u te k  i c h  b y ł r a c z e j u je m n y , g d y ż  

p o  k a ź d e m  u ż y c iu  l e k a r s tw a  c ie r p ie n ia  s ię  s p o tę ­

g o w a ły  d o  t e g o  s to p n ia , ż e  T e r e s a  o m d le w a ła , i  

d o p ie r o  p o  u s u n ię c iu  l e k a r s tw a  b o le ś c i u s tą p i ły .

C h o r a  u d a ła  s ię  z n o w u  z  p r o ś b ą  d o  ś w , T e r e ­

s y . P r o s i ł a  j ą  n ie  o  u le c z e n ie  r a n , l e c z  o  w y ja ś n ie ­

n ie , j a k  r a n y  t e p ie lę g n o w a ć n a le ż y . K r ó tk o  p o  

m o d l i tw ie r a n y  t e  w y s c h n ę ły , a le  s ię  n ie  z a g o i ły ,  

o p a t r u n k i n a to m ia s t s a m e  s ię o b lu ź n iły . R a n y  p o ­

k r y ły  s ię  c ie n iu tk ą  s k ó r ą , k tó r a  p ę k a  p r z y  k r w a ­

w ie n iu , L e k a r z  d r . S e id l z ło ż y ł w  t e j s p r a w ie  t a ­

k ie o ś w ia d c z e n ie : „ J e s t to  w y p a d e k  z a d z iw ia ją ­

c y ; r a n y  t e  n ie  j ą t r z ą  s ię , a n i s ię  z a p a la ją . J e d n i  

m ó w ią , ź e  to  o s z u s tw o , in n i z n o w u , ź e  to  w m a w ia ­

n ie s o b ie t e g o  w s z y s tk ie g o . Z  t e g o  n ic n ie j e s t  

p r a w d ą . O s z u s tw o  j e s t tu  w y k lu c z o n e ” .

w  W , P ią te k  1 9 2 7  r . b y ły  r ę c e  i n o g i p r z e s z y te  z u ­

p e łn ie . O d  W n ie b o w s tą p ie n ia  1 9 2 7  r . d o  W . T y -

P o w o l i p o g łę b ia ły  s ię  t e  r a n y  c o r a z  b a r d z ie j i  

g o d n ia 1 9 2 8  r . k r w a w ie n ia  u s tą p i ły  n a  r ę k a c h  i 

n o g a c h , K r w a w iły  ty lk o r a n a  n a  b o k u  i o c z y  c o  

p ią te k , g d y  T e r e s a  m ia ła  w id z e n ia .

N a  g ło w ie  T e r e s y  p o ja w iły  s ię  r ó w n ie ż  r a n y  w  

l ic z b ie  o ś m , p r z y p o m in a ją c  r a n y  C h r y s tu s o w e  o d  

c ie r n io w e j k o r o n y . T e r e s a  n o s i s ta le c h u s tk ę  n a  

g ło w ie , b y  r a n y  t e  u k r y ć  p r z e d  o c z y m a  w id z ó w .  

P o d c z a s  w id z e ń  r a n y  t e  p o c z y n a ją  b r o c z y ć  k r w ią ,  

k tó r a  w s ią k a  w  c h u s tk ę , p o k r y w a ją c ą  g ło w ę . T e ­

r e s a  c h w y ta  s ię  w  ty m  c z a s ie  c z ę s to  z a  g ło w ę , j a k  

g d y b y  c h c ia ła w y c ią g a ć  k o lc e  z g ło w y , j e d n a k ż e  

k a ż d e  d o tk n ię c ie  s p r a w ia  j e j n o w y  b ó l .

I s tn ie n ie  s ty g m a tó w  u  T e r e s y  j e s t f a k te m  n ie ­

z a p r z e c z a ln y m . W s z y s c y  n a o c z n i ś w ia d k o w ie , n a ­

w e t n ie w ie r z ą c y  to  p o tw ie r d z a ją . J e s t to  j e d n a k ż e  

d la  n ie w ie r z ą c y c h  w ie lk ą  z a g a d k ą , k tó r e j n a  ż a d ­

n e j d r o d z e  n a u k o w e j r o z w ią z a ć  n ie  u m ie ją , d la te ­

g o  s to ją  w o b e c tg o  z ja w is k a  b e z r a d n i , g d y ż  n ie  

c h c ie l ib y  t e g o  u z n a ć  z a  w y p a d e k  c u d o w n y .

L u d z ie  p o z a .  K o ś c io łe m  ś w . s to ją c y  n ie r o z u ­

m ie ją  w o g ó le , j a k i m o ż e  b y ć  c e l t e g o  z ja w is k a . A  

c z y  d la  n a s j e s t to  r ó w n ie ż  z a g a d k ą ?  W ie m y , ż e  

g d y  J e z u s  n a u c z a ł n a  z ie m i , b y ło  w ie lu , k tó r z y  u -  

w ie r z y l i w  s ło w a  J g o , c h o c ia ż  n ie  w id z ie l i  ż a d n y c h  

c u d ó w  p r z e z e ń  z d z ia ła n y c h . W ie lu  b y ło  j e d n a k ż e  

i t a k ic h , i to  n a w re t z  n a jb l i ż s z e g o  o to c z e n ia  J e g o ,  

k tó r z y  M u  n ie  u w ie r z y l i . C h r y s tu s  c z y n i im  z a r z u t :  

„ J e ź l i c u d ó w  n ie  w id z ic ie , n ie  w ie rz y c ie ” , a le  n ie  

p o tę p ia  i c h  z g ć r y , l e c z  z  m iło ś c i  k u  ty m  w s z y s tk im  

n ie w ie r z ą c y m  i w ą tp ią c y m  c z y n i c u d a , b y  s tą d  n a ­

b r a l i t e j s i ln e j w ia ry , ż e  j e s t Z b a w ic ie le m  p r z e z  

B o g a  z e s ła n y m , i b y  c z e ś ć  i c h w a ła  B o ż a  s ię  r o z ­

s z e rz a ła  w ś r ó d  lu d z i w s z y s tk ic h  c z a s ó w . J e ź l i t e ­

d y  T e r e s a  o t r z y m a ła  s ty g m a ty  z  r ę k i i ł a s k i B o ­

ż e j , d a n e  n ie ty lk o  n a  p o ż y te k  j e j w ła s n e j d u s z y , a le  

t e ż  n a  p o ż y te k  in n y c h , s ą  o n e  d la  n ie w ie r z ą c y c h  

n o w y m  d o d e m  n a  i s tn ie n ie  B o g a  i p r a w d z iw o ś c i  

' O b ja w ie n ia  B o ż e g o , d la  w ą tp ią c y c h  z a ś  d o w o d e m ,  

ź e  j e d y n ie  t e n  K o ś c ió ł d o  k tó r e g o  n a le ż y  s ty g m a -  

ty z o w a n a , j e s t K o ś c io łe m C h r y s tu s o w y m , a lb o ­

w ie m  s ty g m a ty  C h r y s tu s o w e  o t r z y m y w a ły  z a w s z e  

j e d y n ie  o s o b y  n a le ż ą c e d o  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .

W ia d o m o ś ć  o  p o ja w ie n iu  s ię  s ty g m a tó w  u  T e ­

r e s y  N e u m a n n  p o r u s z y ła  c a ły  ś w ia t n a u k o w y , i d o  

t a r ła  d o  n a jd a l s z y c h  c z ę ś c i ś w ia ta . N ie k tó r z y  z a ję ­

l i w o b e c  ty c h  z ja w is k  s ta n o w is k o  b a r d z o  n ie p r z y ­

c h y ln e i c h c ie l i w  c a łe j t e j s p r a w ie w id z ie ć  ty l ­

k o  o s z u s tw o , c h o c ia ż  d o w o d ó w  n a  p o p a r c ie  s w o ­

i c h  tw ie r d z e ń  n ie  m ie li ż a d n y c h . L u d z ie u c z e n i ,  

w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie w ie rz ą c y  n a w e t, k tó r z y  t ę  

s p r a w ę g r u n to w n ie  b a d a l i i s ty g m a ty  z b l is k a s o ­

b ie  o b e j r z e l i , tw ie r d z ą  j e d n o m y ś ln ie , ż e  o  o s z u s t  

w ie  tu  m o w y  b y ć  n ie  m o ż e . P r z y to c z ę  k i lk a  z d a ń  

lu d z i u c z o n y c h  w  t e j s p r a w ie . P r o f . U n iw e r s y te ­

tu  D r . N a e g le  p is z e : „ D la  k a ż d e g o , k to  p a t r z y  o -  

tw a r te m i o c z a m i n a  z d a r z e n ia w  K o n n e r s r e u th ,  

n ie  j e s t s ty g m a ty z a c ja T e r e s y  N . ź a d n e m  o s z u s t ­

w e m , l e c z  f a k te m  n ie z a p r z e c z a ln y m . S ty g m a ty  t e  

s ą u  n ie j d la k a ż d e g o  w id o c z n e i k r w a w ią lu b  

k r w a w i ły . „ P r o f . D r , W u n d e r le : „ J e s te m  p r z e k o  

n a n y , ź e  n ie  m o ż n a  t e j d z ie w c z y n ie  w ię k s z e j w y ­

r z ą d z ić  k r z y w d y , j a k  o b w in ia ć  j ą  o  r o z m y ś ln e  u d a ­

w a n ie  lu b  n a w e t o  ś w ia d o m e  o s z u s tw o ."

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i ) .
T U ’ —   I
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Pożyczek w ekslowych udzielono przeszło sto tysięcy zło­

tych. Pożyczki udzielane były tylko do sum y 2  000 złotych  

najwyżej.

K redyt redyskontow y Banku w ynosił przy końcu roku  

obrachunkow ego 99 147 zł.

Bank posiada m ajątek w papierach w artościow ych a 

m ianow icie: 26 akcyj Banku Polskiego, zł. 10  000 5% po ­

życzki konw ersyjnej, 200 akcyj Banku Zw iązku Spółek Za­

robkow ych oraz nom . zł. 1 400 Braci N obel, oraz nieru­

chom ości i ruchom ości.

O broty, jak w idzim y, są poważne. W edług obliczeń, 

1 497,09 zł. pozostało do dyspozycji W alnego Zgrom adze­

nia.

Po sprawozdaniu nastąpiły w olne głosy, w których jed­

nakże nikt głosu nie zabierał, przez co okazało się, że 

praca w Spółdzielni idzie po jaknajlepszej drodze. Pokw i­

tow ania udzielono zarządow i jednogłośnie.

N astępnie sprawozdanie Rady N adzorczej zdał prezes 

tejże p. N adolny, który stw ierdził że Spółdzielnia zyskała 

zaufanie w w iększych bankach oraz patronacie, tak, że 

kredytów  w iększych m ożna się spodziewać.

O procesach, jakie prow adzi Spółdzielnia, referował p. 

m ecenas Czypicki, poczem w ybrano dw óch członków do  

nadzwyczajnej kom isji w osobach pp.: K lim aszki i Stęp­

niew skiego.

Czysty zysk z roku ubiegłego uchw alono dopisać człon­

kom do starego udziału.

Po kilku jeszc'e sprawach dotyczących Spółdzielni, 

przew odniczący p. M akow ski solwow ał zebranie, pochw a­

leniem Pana Boga. (x)

ZG O N  BU RM ISTRZA RA D ZYŃ SK IEGO .

O negdaj zm arł pow szechnie znany i ceniony 
burm istrz m iasta Radzyna śp. K IRSTEIN .

Zm arły był w ielkim społecznikiem , brał żyw y  
udział w szelkich poczynaniach  różnych  tow arzystw  

i organizacji, które przez śm ierć Jego straciły nad  
zw yczaj gorliw ego członka.

CZEŚĆ JEG O PA M IĘCI!!

Pogrzeb śp. K irsteina odbędzie się w  niedzielę 
o godzinie 17-tej.

ŚP. LU D W IK A Z M A RCIN K O W SKICH  
N A ŁĘCZO W A.

W  środę, dnia 5 bm . o godzinie 4,30 po połu­
dniu zm arła znana i pow szechnie ceniona obyw a­
telka W ielkich Radowisk, śp. LU DW IK A  Z M A R ­
CIN K OW SK ICH N A ŁĘCZO W A, przeżyw szy lat 
62.

Rodzina N ałęczów  w  ostatnim  czasie w iele do­
znała sm utku. Przypom inam y tylko śm ierć żony p. 
A ntoniego N ałęcza, żony p. G aszyńskiego, żony p. 
Jordana z G apy i zięcia p. N adolnego.

W  ciężkim  sm utku pogrążonej Rodzinie N ałę­
czów  w yrażam y nasze serdeczne w spółczucie.

Pogrzeb śp. Ludw ik N ałęczowej odbędzie się 
dziś, w  sobotę, o  godzinie 10-tej przed poł. w  W iel­
kich Radow iskach.

CZEŚĆ JEJ PA M IĘCI ’

ŚP. K ARO LINA Z SK O PCZY ŃSK ICH  
M A TUSZK IEW ICZÓ W  A

Bolesny cios spotkał tutejszego Inspektora  
szkolnego  p. M atuszkiewicza, albow iem  zm arła m u  
m atka śp. K A RO LIN A Z SK O PCZY ŃSK ICH M A ­

TU SZK IEW ICZÓW  A , przeżywszy lat 85.
N iech spoczywa w  pokoju w iecznym !
Panu Inspektorow i M atuszkiewiczowi w yraża­

m y na tern m iejscu nasze serdeczne w spółczucie.
Pogrzeb śp. K aroliny M atuszkiew iczowej odbę­

dzie się dziś, w  sobotę, o godz. 9-tej rano,

— N auczycielstw o szkoły m ęskiej i w ydzia­
łow ej w  m iejscu z pow odu zgonu śp. M atki p. In­
spektora szkolnego M atuszkiew icza i śp. M atki

kierow nika Szkoły m ęskiej p. N ałęcza, składa 18  
zł. na rzecz K uchni Ludow ej w m iejsce w ieńców  

O fiarodaw com „Bóg zapłać"!

RUCH TOWAR Z Y ST W.

—  U waga Rzem ieślnicy Sam odzielni zrzeszeni i niezrze- 

szeni! Zebranie w szystkich Rzem ieślników tak stow arzyszo­

nych jak i nie stow arzyszonych, dalej członków w szystkich 

Cechów Rzem ieślniczych odbędzie się w przyszłą środę tj. 

12 m arca w  salce p. Szym ańskiego (Hotel pod Białym  O rłem ) 

o godzinie 8-niej w ieczorem . N a zebranie przybędzie prezes 

Izby Rzem ieślniczej p. Jakubowski oraz Syndyk Biszof 

którzy om aw iać będą najżywotniejsze interesy rzem iosła. Z  

tego w zględu przybycie w szystkich rzem ieślników koniecz­

ne. Zarząd Rzem ieślników Sam odzielnych.

—  U waga szoferzy! W  niedzielę 9 bm . o godzinie 6-tei 

w ieczorem w 7 lokalu p. Bielickiego odbędzie się zebranie 

szoferów. Z pow odu w ażnych spraw , przybycie w szystkich  

członków konieczne. M ąż zaufania-

—  Zebranie W alne Zw iązku Polskiego N auczycielstwa 

Szkół Powszechnych odbędzie się w niedzielę, 9 m arca, o 

godzinie 11-tej w lokalu pod Białym O rłem .

Zarząd Pow iatow y.

— W alne Zebranie Zw iązku W łaścicieli N ieruchom ości 

na m iasto i powiat W ąbrzeźno, odbędzie się dnia 9 m arca 

1930 roku w lokalu now ej Strzelnicy o godz. 2- popołudniu

Spraw y w ażne, przybycie konieczne.

Za Zarząd:

(— ) Ćwikliński, sekretarz  G aszyński, prezes.

—  Zebranie Tow arzystwa Ludowego odbędzie się w nie­

dzielę po nieszporach, w sali w ikaryjnej. Zarząd*

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski1* B. Szczuka —  W ąbrzeźno. 

Redaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno  

Za dział ogłoszeń redakqa nie bierze odpow iedzialności

D nia 5 m arca br. o godzinie 1630 zm arła po krótkiej i ciężkiej chorobie, zaopatrzona Sakram entam i św . m oja najuko­
chańsza żona, nasza droga m atka, teściow a, szw agierka i babciaFEDCBA

L u d w ik a  z M a r c in k o w s k ic h N a łę c z o w a
w 63 roku życia, o czem donoszą w sm utku pogrążeni

m ą ż  z  r o d z in ą
Wielkie Radowiska, Wąbrzeźno, Kościerzyna, Łasin, Nowy Dwór, Slup.
N abożeństw o żałobne odbędzie się w kościele parsfjaloyin w W . Radow iskach w sobotę, 8 bm . o godzinie 10 przed poi., następnie pogrzeb.

O sobnych uw iadom ień nie w ysyła się.

I
iś s i i i t e s

n n f iw  U ld U I l l iŁ d  n n n n n n  

H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

MOTTO:

Gdy już ucichły karnawału wrzaski 
l z wstrętem zrzucono obrzydliwe maski 
Niech miłą rozrywką dla każdego 

[Wąbrzeźnianina

Będą filmy i koncert Szymańskiego kina

D z iś  w  p ią te k  p o r a ź  o s ta t n i

♦  K A P IT A N  L A S H  *
D o  t e g o  n o w y  n a d p r o g r a m  p . t . 

„ O n  m a  p e c h a * * I „ Ś w ię t e  g ó r y * *

H um or — satyra —  śm iech!

W  s o b o t ę , d n ia  8  b m .  p u n k tu a ln ie  

o  g o d z in ie  8 .1 5  w ie c z o r e m  

w  n ie d z ie lę  3  s e a n s e !

o  g o d z in ie  3 , 5 ,3 0  i  8 ,1 5  w ie c z o r e m

■ N ajw spanialsza piem jera najw iększ. 
dram atu erotycznego pt.

I G dyniożtzyznaltotiia
U lu b io n a o r k ie s t r a  ś c iś le  

d o  f i lm u  z a s t o s o w a n a ! ! !

z  D la dzieci i m łodzieży bezw zględnie zakazany

I
 Zapow iadam y B E B E  D A N IE L S

w w spaniałym film ie pod tytułem

■ B E B Y  i S K A

Uczeń
chcący w yuczyć się rze- 
źnictw ą m oże się  zgłosić

J a n  B u c z k o w s k i
m istrz rzeźnicki

R y n e k  3 2

Jęczmień
d o  s ie w u

D a m o b ia  po >4 zł za  50  
kilo

i b o b ik  k o ń s k i

do siew u po 17 zł za 50  
kilo  

sprzedaje

J . S o je c k i  

O r z e c h o w o  

SKŁAD 
z m ie s z k a n ie m  zaraz  

do w ydzierżaw ienia  

W ą b r z e ź n o ,  Poniatow skiego 1

Bryczka
i puszorki 

w dobrym stanie tanio  
na sprzedaż.

F a la r s k a , gl. dw orzec  28

Uczeń
m oże się zgłosić

G r u d z iń s k i

O grodnictw o Polna 2 

Tam że jest do oddania  

k i lk a  c t r .

b ia łe j f a s o l i

P o s z u k u ję  

dzierżawy 
10 i w ięcej m órg ziem i 
lub zam ienię za 6 m órg  

L ig o w s k i  
W r o c k i

Uczeń 
f r y z je r s k i potrzebny o- 
raz u c z e n ic e  (kursantki) 

m ogą się zgłosić
J A N  K R Y K S  

m istrz fryzjerski

P r z y jm u ję  je s z c z e  

uc i e n i c e 
n a  le k c je  

iM ń H i

Klara Nastówna
W ą b r z e ź n o , Rynek 12

R O W E R Y

m a s z y n y  d o  s z y c ia ,w i ­

r ó w k i I  w s z e lk ie  c z ę ś c i 

z a p a s o w e  d o  t a k o w y c h  

O p o n y , a k c e s o r ja  

i c z ę ś c i  z a p a s o w e  

d o  s a m o c h o d ó w .

W szelkie oliw y i sm ary  
Specjał.: oliw a sam och. 

G alanterja żelazna.
W arsztat reperacyjny  
Bardzo niskie ceny —  
O bsługa rzetelna i fach

J . G E R K E
W ą b r z e ź n o , ul. K ościuszki 2

T a p e t y  
w najnowszych  

deseniach  
w w ie lk im  w y b o r z e  

n a d e s z ły .

DEOOERhl PSD LWEH
. * .  L . D o n a t n a s t .

w łaśc. J . P r u c h n ie w s k i
Rynek 2 Tel. 13

Mieszkanie 
5  p o k o jo w e  

natychm iast do w ydzier­
żaw ienia.

F e l ik s W iś n ie w s k i 
K ościuszki 8

Samochód 
c ię ż a r o w y 1 t o n n o w y  

Chevrolet w bardzo do­
brym stanie sprzedam  
na korzystnych w arun­

kach.

F e l ik s W iś n ie w s k i

K ościuszki 8 — tel. 138

U m e b lo w a n e  

mieszkanie 
2 p o k o jo w e  

z  k u c h n ią  do w ynajęcia 
ew ent. sprzedam sam e  

m e b le .

J a n  G o lu b s k i 
W olności 36 II piętro

O S IT P r z y p o m in a  s ię  

wydzierżaw, roli gminnej 
w w ielkości 64 m órg w raz z budynkam i w  
c z w a r t e k ,  d n ia  1 3  b m . o  g o d z . 2 - g ie j . Licy­
tacja odbędzie się na tutejszem  sołectw ie. W a- 
djum licytacyjne 300 zł. Rada  gm inna zastrzega  
sobie praw o w yboru pom iędzy trzem a najw ię­
cej dającym i.

W ę g o r z y n , poczta D źw ięczno, w m arcu 1930 r 
stacja kolejow a K ow alew o.

S O Ł T Y S .

P o le c a m

TRUMNY

w łasny w yrób d ę b o w e , m a s y w n e

Reklam a
je s t d ź w ig n ią  h a n d lu  

i p r z e m y s łu !

- s  ja k  r ó w ile ż  w s ie lk ie  im i t a c je  i le l iw y t l i = -

Stale w ielki w ybór po  najniższych cenach. M niej 
zam ożnym  ustępstw a. U sługa rzetelną: 

D ekoracja bezpłatna.

K s a w e r y  R ó ż y ń s k iW ą b r z e ź n o

U l. O grodow a (dom  p. Tobolskiego)



„GŁOS WĄBRZESKI 
 Str. 7 

Nr. 28 

GB

PO SEZONIE WIOSENNYM UB. ROKU MÓWIONO O 

NASZYM WIELKIM WYBORZE

w jedwabiach, materiałach 

damskich i męskich 
mówi sią jeszcze!

Rozprawiano o tem szeroko, specjalnie kładziono 

nacisk na wyborowy gust, dobre gatunki

i przystępne ceny

A jednakowoż ośmielamy się twierdzić, że wszy- 

stko, co dotychczas było, równać się nie może 

temu co w tym wiosenno-letnim sezonie będzie­

my mogli naszej klienteli zademonstrować. Przy­

czynia się do tego nowa technika i wydoskonalony 

: sposób wyrobu najnowszych materjałów :

Niewątpliwie uzna klientelą, że 
nasze wyspecjalizowane działy

Jedwabiu, materjałów damskich 
i materjałów męskich 

zasługują na coraz większy rozgłos i uznanie, dzię­
ki gustownemu wyborowi gatunku I deseniu, bo 
prześcigają daleko CODZIENNO POPULARNY 
SMAK przy umiarkowanych i każdemu dostępnych 

cenach

Ostatnie nowości sezonu wiosennego są tak czarująco 
piękne, że bezwzględnie każdy powinien przyjść i obej­
rzeć bez przymusu kupna naszą wystawę składo­
wą, którą urządzamy w niedzielę, dnid 9-go bm.
Pozwalamy sobie specjalną uwagę zwrócić na nasze zapasy w płótnach bieliźnianych, 
fartuchowych, inletach, bieliźnie damskiej, fartuchach, trykotach damskich, męskich 
i dziecięcych, pończochach i rękawiczkach — Jest tradycyjnym zwyczajem, że na wio­
snę przybiera się okna w nowe firany, dlatego zaopatrzyliśmy ten dział w bardzo wiel- 
ki wybór ściśle modnych deseni i polecamy takowe bacznej uwadze Szan. Klienteli

K. i W. ZIĘTAK
Rynek 19 Wąbrzeźno Tei. 132

V
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Skład zegarmistrzowsko - złotniczy

WĄBRZEŹNO - Kolejowa 79

Wielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie­
dzić magazyn bez przymusu kupna.

Warsztat Reperacyjny

rocznie

» n n i l n 3 U 0 s i [ i H 9 ś [ i « i . M n f f f l  

w  W ą b r z e ź n i e  P o m .  u l .  W o l n o ś c i  6 2  w  r a t u s z u  
liiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiii Rok założenia 1884 itmiiiinsiiiiniiiiiiiiiiiimiii

! Mli wii!
Przypominamy wszystkim, że od dziś do 10-go 

kwietnia br. włącznie odbywać się będzie * 
ciągnienie V klasy 20 Loterji Państwowej.

85.000 wygranych na sumę ca 28.000.000 zł.

Główna wygrana zł. 750.000

Połowa losów wygrywa. Ćwierć losu kosztuje 
zł 50, pół losu zł 100, cały los zł. 200.

K o l e k t u r a  L o t e r j i P a ń s t w .
„GŁOS WĄBRZESKI** 

wł. B. Szczuka — Wąbrzeźno

Instytucja bankowa prawa publicznego 

o pupilarnej pewności

Płaci od złożonych w niej wkładów 
wy  po  w, dziennem 6 °/(

n

.0

1 mieś. 7 %
3 mieś. 8 %

/ 1/2 roczn. 9 % 
rocznem 10 %

Kasie złożone odpowiada miasto swoim 
majątkiem.

Wkłady do złs.000 są wolne od podatku od kapitałów i rent

Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe.

W

a za pieniądze w tej

Obrączki ślubne
Biżuter ja wszelkiego rodzaju 

s—: i w najnowszem wykonaniu :—s 

Artykuły optyczne, nakry­

cia stołowe, srebro i al- 

paka, kryształy itd. itd.

Rolnicy!
korzystajcie z możliwości taniego zakupu!

„Saletrę Nitrofos
począwszy od 1-go marc^ br. wszystkie organizacje rolniczo-handlowe sprzedają na 

bezprocentowy kredyt do końca października br. po cenie

l o c o  f a b r y k i C h o r z ó w  i  M o ś c i c e

O G Ł O S Z E N I E
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, że w biurze Miejskiego 
Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Pu­
blicznego — Ratusz pokój nr. 4 jest 
wyłożone do publicznego wglą­
du na przeciąg 14 dni orzecze­
nie p. Prezesa Okr. Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądsu w przedmio­
cie parcelacji części maj. Nielub, pow. 
Wąbrzeźno.

S c h w a r z , b u r m i s t r z .

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a
Dnia 10 bm. o godz. II sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej da­
jącemu w Kamerze

2 konie wyjazdowe, 2 lorki 
100 mtr. szyn dubeltowych i 
I fortepian

LITWIN, komornik sądowy w Golubiu

g O O  | | 3 0

POLECAM

naoarltr
Zegary, zegarki, bu­
dziki światowej sła­
wy Beckera, Junghausa, 
Omega, Doxa, Tissott, 
Sigma, Silvana, Cyma 

i t. d.

rozpoczynają się 

»sr SEANSE -W 

w każdą niedzielę i święta w kinie

S Ł O Ń C E K a ż d y  m o ż e  * y g s ; . e  
premję 50, 1009 200, 300 500 złotych 

które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią­
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie z okazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła­
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn.

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł 
a w dniu 23. 9. rb. podniósł się do 1.453.000.00 zł 
Braknie więc do półtora miljona tylko 47.000.00 zł 

Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji Zarząd przezna­
cza tym razem specjalną premję w sumie 200 zł dla osoby, 
która przekroczy swoim wkładem pćłtora miljona złotych. 

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł. 

K a s a  p ł a c i  o d  w k ł a d ó w  l O 0 ! .  
Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000 zł za 

dwutygodniowem wypowiedzeniem  

G w a r a n c j a  3 . 5 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .  
Jeżeli kto pragnie wygrać premję, niech zatem nie zwleka 

ze złożeniem oszczędności w

Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadniczej
w Grudziądzu

Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. 290. 
P.K.O. Warszawa Nr. 70.25. P.K.O. Poznań Nr. 206.780

P o p i e r a j c i e  h a n d e l  i  p r z e m y s ł  p o l s k i !


